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Jedna * wielu fikcyjnych przemian w Meniczech

Koncern Mammula
„Dekartelizacja“ w zachodnich strefach
Sprawa rzekomej dekarlelizacji w  zachodnich 

^iemczech była niejednokrotnie poruszana na Sarnach 
l^sm europejskidu Obecnie zamieszczamy charakte­
rystyczną opinię organu niemieckich związków zawo­
dowych „Trlbune“ .

Centralny organ niemieckich 
Mązków zawodowych „Tr-bune“ 
abie;-a glos w sprawie tzw. de. 

*a*teltzacji, przeprowadzonej w 
Refach zachodnich Niemiec.

•pośpiech, z jakjm  zapowiada. 
J? fest proces debartelizacjj w 

lemczech zachodnich, którego

termin ostateczny wyznaczony za. 
staj na koniec listopada, nasuwa 
pewne, zupełnie uzasadnione po. 
dojrzenia — stwierdza czasopis­
mo. Tym pośpiesznym przeprowa. 
dzeniem dekartelizacjj, władze 
anglo-amerykańskie pragną naj­
wyraźniej wykazać, iż wykonały

swe zobowiązania powzięte w  Jat. 
cie i  Poczdamie. Przy bliższym 
zbadaniu okazuje się natomiast, 
że w  ramach tzw. „dekartelizacjj“ 
tworzy śię nowe koneerny, m. in. 
koncern Mammuta, stanowiący 
połączenie szeregu kompani; prze 
my stu stalowego. Podstawowa zaś 
kwestia wywłaszczenia pozostaje 
nadal na uboczu.

D opóki przedsiębiorstwa te ni® 
przejdą w ręce ludu — podkreśla 
„Trlbune“  — dopóty istnieć bę­
dzie niebezpieczeństwo, że proces 
dekartelizacjj pojęty W ten spo. 
sób, doprowadzi tylko, podobnie 
jak w  roku 1919, do odroczenia

Helgoland nie zastał wysadzany?
Militaryzacja Niemiec zaurast rozbrojenia

M oskw a (PAP). Korespondent 
j f iń s k i  ..P raw dy“  przypom ina, 
e W sw o im  czasie prasa anglo- 
^ k a  szumnie rek lam ow ała  fa k t 

^sa dze n ia  w  pow ie trze fo r ty f i-  
w yspy Helgoland. us iłu jąc  

zakazać, iż  jest to  ja sk ra w y  do- 
M  d e łn ilita ry z a c ji N iem iec, k tó  
J  u rzeczyw istn ia ją - sojusznicy 
pchocłn i. R eklam a ta była p o -  
y^ebfia Anglosasom po to. by za 
paskować p ra w d z iw y  stan demi 
J taryzacji w  Niemczech zacho-
V h .

Korespondent „P ra w d y “  s tw je r 
u 3- iż  zarówno urządzenia wo- 
^!*ne wyspy Helgoland, jak i 

!ele innych obiektów wojsko- 
^ c h  w strefach anglosaskich, 

* zostało bynajmniej zniszczo- 
j, ch. \V strefie amerykańskiej 
' Ogólnej liczby przeszło 160 po 
^sąjRnych zakładów przemysłu 
^bJennego dotychczas zlikwido- 

tylko 25 przesiębiorstw. 
s tre fie  te j zachowano sze- 

§ lo tn is k  polowych i niie znisz

czoiio „s tra teg icznych“  z b io rn i­
k ó w  benzyny „L u ftw a ffe “ .

Ustalając listę przedsiębiorstw 
które mają być zdemontowane, 
Anglosa&i nie włączyli, do niej 
wielu przedsiębiorstw, posiada­
jących charakter wyraźnie m ili­
tarny. Obok tego zachowują oni 
również niemieckie formacje woj
skiowe, po zos ta ł ące w  da lszym  
ią g u  pod k ie row n ic tw e m  ofice­

ró w  a rm ii h itle ro w sk ie j
M łodzież n iem iecka, podobnie 

ja k  za czasów faszystowskich, 
w ychow u je  się w  duchu m il i ta -  
rystyeznym . Zm ilita ryzow ane or 
ganizacje m łodzieżowe yt stre­
fach  zachodnich liczą : już  setki 
tysięcy członków. P rzygo tow a­
niem  w o jskow ym  m łodych N iem  
ćów k ie ra  ją  o fice row ie  i żołnie 
rze amerykańscy. Prócz tego w 
strefach zachodnich is tn ie ją  licz 
ne fo rm acje  wojskowe, składa­
jące się e b. żo łn ie rzy a rm ii A n 
dersa. k ró le w sk ie j a rm ii Jugo­
s ła w ii i  innych- L iczba o fice rów

i żołn ierzy tych  oddzia łów  sięga 
: ’ kudziesięciu tysięcy.
B liższe zapoznani«, się z sytua­

c ją  w  strefach zachodnich w y ­
kazu je niezbicie, że Anglosaai 
us iłu ją  za pomocą w szystkich 
środków  zachować w  całości ja k  
na jw ięce j ob iektów  i  fo rm a c ji 
w o jskow ych , stwarza jąc w  tęn
sposób podstaw y dla  .przekszta ł­
ceń,ia N iem iec zachodnich w  ba 
zę w o jskow ą im p e ria lizm u  a-nglo 
am erykańskiego — kon k lu du je  
korespondent.

procesu socjalizacji. O to postara, 
ją się już liczni starzy dyrektorzy 
odnośnych koncernów, powołani 
znowu na stanowiska kierowni­
cze“ .

®̂Hywood pod obstrzałem

»Czystka“ w przemyśle filmowym
M.^ % y  J o rk  (PAP). P ie rw szym i'UJ p -
4l. aram j zarządzeń w łaśc ic ie li 
ty^ rykań sk ie go  przem ysłu f ilm o .
lę0go w ramach
«w!
bm "  - “ ***“ “ “  »czy s tk i an ty- 
.. 'm n js tyczne j“  w  H o llyw ood  są

Scott

A rragona , E lua tda , Jouvet, J. Cas- 
son L . M . C h a u fiie r i  Moussignac —
złoży ło  w  ambasadzie am erykańsk ie j 
protest, dom agający się u m oż liw ie ­
n ia E is le row i p rzy jazdu do F ra n c ji. 
P rotest s tw ierdza m. in ., że od rzu­
cenie te j prośby p o tw ie rd z iło b y  „w ia  
żenie, k tó re  szerzy się we F ra n c ji, że 
S tany Z jednoczone, w czora jszy so­
ju szn ik  F ra n c ji w  walce z w rog iem  
de m okra c ji, p rzesta ły być k ra je m  a- 
zy lu  i  w o lności“ , (w)

„Lekcji grzecznaści“
leważenie Kongresu U S A “ .

Ora idmowcy, producent
reżyser jednego z na jlep - 

Kp ń f ilm ó w  am erykańskich b ie .
0 sezonu, u tw o ru  o s jlnych  

ta,laeric jach społecznych, którego 
łie^ atem są konsekwencje socją l. 
ł)ąi . ysemityzm u. Obaj film o w cy
^ ; l l l do “ ru£ y 10 ¿skarżonych o ; A m e r ^ m e

Mexico City. (PAP) Podczas obec­
nej sesji UNESCO na jednym z po­
siedzeń kom isji,, zajmującej się 
sprawą wym iany in form acji, doszło 
do ostrej wym iany zdań między 
delegatem USA, Free, a delegatem 
.brytyjskim , Priestley’em.

P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  spo ru  
b y ło  ośw iad czen ie  P r ie s t le y ’a, że 
„żaden delegat W ielkiej B ry tan ii 
nie. potrzebuje lekc ji grzeczności i  
liberalizm u myślenia od delegata 
amerykańskiego1*. D e leg a t a m e ry ­
k a ń s k i do m aga ł się d y s k u to w a n ia  
p ro b le m u  „w o ln e j in fo rm a c j i“  i  usu 

pod ty m  w zg lęd em  b a r ie r  
ta k  na te re n ie  m ię d zyn a ro d o w ym ,

z czystką w  p rzem y- 
^itri m ow ym  USA, szereg w y - 

działaczy społeczych w  
Cz6 ®,ryce opub likow a ło  ośw iad. 
bc,J-ie.> określa jące tę a kc ję -ja ko
t3fka<-Sredni a ta lt na wolność ame 
?ach w 'zorowany na m eto.Hach r T-

1 H itle ra  j. M ussoljn iego i ja - 
b tjU ^^ó d  zagrożenia życia USA

2 faszyzm.

A rty ś c i f ra n c u s c y
h protestują

>o^oneiPAS) ~  w  " A niku akcĄ  o- nięcia• s°i a 1 »»Komisji Badania Działał-

Repatrianci z Anglii
przyjadą 4 grudnia

GDYNIA. — Statek brytyjski 
„Eastern Prince“ , mający przy, 
wieźć transport repatriantów z 
Wielkiej Brytanii, spodziewany 
jest na dzień 4 grudnia w Gdyni.

3.200 samochodów 
jedzie do Polski

Warszawa (SAP). •— Do k ra ju  
przybędzie niebawem  3.200 samo. 
chodów m a rk i „Dodge“ , „C he­
v ro le t“ , „F o rd “  i  „S tudebacker“ , 
zakupionych przez Polską M is ję  
Zakupów  z dem obilu  am erykań­
skiego w. Niemczech.

Samochody k a lk u lu ją  się po 200 
do larów  za sztukę. Choć nie  są zu 
pełnie, nowe, nadają się ca łko w i­
cie do użytku .

Nadszedł transport koni
Gdynia. — O statn io do portów  

Gdańska j G d yn i nadszedł w ię k ­
szy transp o rt koni. Dwa s ta tk i 
du ńsk ie ,„D a n jx “  i  „P h e n jx “  oraz 
szwedzki „H o łm y “ , p rzyw ioz ły  
łącznie 1.346 kon}.

Pomyślna sytuacja
w przemyśle

Warszawa (PAP). W dniach 27 
i  28 bm. obradowała Sejmowa Ko­
misja Przemysłowa.

Kom isja rozpatrywała sytuację 
przemysłów: węglowego, hutnicze­
go, energetycznego i  pa liw  p łyn­
nych oraz budżet tych działów.

Referat o sytuacji w przemyśle 
w ęglow ym ,. hutniczym, energetycz- 
nj-m i  pa liw  płynnych wygłosił 
w icem inister Salcewicz. W dysku­
s ji stwierdzono, że sytuacja w  prze 
myślę węglowym jest zadowalają­
ca. Podstawową trudnością tego 
przemysłu są brak i w  nowocze­
snych urządzeniach - technicznych 
oraz zniszczenia powstałe podczas 
okupacji. Wydajność w  naszym 
przemyśle węglowym jest wyższa 
ńiż w w ielu państwach europej­
skich.

Odnośnie hutnictwa Komisja 
stwierdziła, że osiągnęło ono już 
prawie szczyt swych możliwości w 
wykorzystaniu obecnych urządzeń. 
Powodem pęwiŁyeh 
śh p rze s ta rza łe  i zn iszczone u rz ą ­
dzenia naszych hut. •

Przemysł energetyczny wykazuje 
pewien deficyt mocy spowodowany 
wzrastającym zapotrzebowaniem e- 
nerg ii elektrycznej dla przemysłu 
oraz zamówienia z zagranicy (Cze 
chosłowacja). Zalecono zastosować 
w tym  przemyśle jak  najdale j idą­
ce oszczędności.

Przemysł pa liw  płynnych rozw i­
ja się pomyślnie.

Chcą reedukacji Niemców
i skreślają pomoc dla ofiar agresji
M e x i k o  C i t y .  (PAP) ..Sprzeciwiamy się wydatkowaniu 

pieniędzy UNESCO na redukcję Niemiec, zwłaszcza, gdy z budże­
tu skreśla się pozycję na pomoc krajom, zniszczonym przez Niem­
cy«« — oświadczył na posiedzeniu komisji stosunków zagranicz­
nych- konferencji UNESCO delegat polski Słonimski,

Oświadczenie powyższe Słonimski złożył w  czasie dyskusji 
nad rezolucją brytyjską, zalecającą Radzie Wykonawczej 
UNESCO podjęcie rokowań z władzami sojuszniczymi w Niem­
czech celem określenia środków«, przy pomocy których UNESCO 
mogłaby realizować swe zadania w  tym kraju.

Delegat polski wypowiedział się również przeciwko wnios­
kowi Holandii zorganizowania przez UNESCO Wspólnych obo­
zów dla młodzieży niemieckiej i  młodzieży innych krajów.

„Udział Niemców w międzynarodowych obozach młodzieżo­
wych może być poddany dyskusji dopiero po uzyskaniu odpo­
wiednich wyników wychowawczych — oświadczył Słonimski. 
Rany nasze są zbyt świeże i nie możemy sobie wyobrazić mło­
dzieży polskiej i czeskiej przebywającej we wspólnych obozach 
z młodzieżą niemiecką“ .

Niemieccy szpiedzy
aresztowani w Czechosłowacji

PRAGA (SAP). Na granicy cze. 
choslpwacko-niemiećkiej czeskie 
władze bezpieczeństwa zatrzyma, 
ły  w  czwartek dwóch podejrza­
nych Niemców. W toku badanja 
zeznali onj, że przybyli na tery. 
torium Czechosłowacji z zada­
niem zebrania informacji o rozlo­
kowaniu oddziałów wojskowych, 
lotnisk i  innych obiektów woj­
skowych.

Wiadomości te m ieli następnie 
dostarczyć wywiadowi jednego z 
obcych mocarstw, działającemu 
na terenie Niemiec. Władze cze­
skie ustaljły, że aresztowani są 
członkami rozgałęzionej organi­
zacji szpiegowskiej, której akcja 
rozciąga się na wszystkie kraje 
słowiańskie.

Równocześnie władze czeskie 
wpadły na trop organizacji, która 
trudniła się masowym przemytem 
ludzi przez Czechosłowację i z 
Czechosłowacji za granicę. Prze­
mytem kierowali członkowie b.

faszystowskiej organizacji „V Ia j, 
ka“ , która miała swe oddziały we 
wszystkich większych ośrodkach 
kraju, a w  szczególności na po­
graniczu zachodnim.

W związku z tą aferą dokonano 
licznych aresztowań

Amerykanie rekrutują 
SS-eweów

Bukareszt (PAP). O rgan r u ­
m uńskich zw iązków  zawodowych 
„V ioca  S in d ik a li“  donosj z W ie­
dnia, że A m eryka n ie  rozpoczęli 
re k ru ta c ję  b. SS-owców do w a lk i 
p rzeciw ko greckie j a rm jj dem o­
kra tyczne j. R ekruc i o trzym u ją  
3.000 m arek miesięcznie, a jch ro . 
dż iny są zaopatryw ane w  tow a ry  
am erykańskie.

Zręby w s p ó ln o ty  narodów
po łudn iow o  - słow iańskich

B e l g r a d  (PAP). Jak donoszą z Sofii, na wszystkich niemal sta­
cjach, przez które przejeżdżała jugosłowiańska delegacja rządowa 
widnieją transparenty, żądające zniesienia granic między Nową 
Jugosławią a Nową Bułgarią.

Sprawę tę poruszy! marszałek Tito w  mowie wygłoszonej w 
Warnie. >,Słyszeliśmy wasze okrzyki — oświadczył marszałek — 
że granice są niepotrzebne i że chcecie federacji. Budujemy fun­
damenty a fasadę postawimy we właściwym czasie. Fasada bez 
fundamentów nie wystarcza. Mocne fundamenty, które budujemy 
obecnie, zabezpieczą naszą przyszłość i naszą wielką Południowo. 
Słowiańską Wspólnotę.“

B e l g r a d  (PAP). Z okazji pod i których podkreślili doniosłe »na­
pisania traktatu o przyjaźni, I ozenie traktatu, 
współpracy i Pomocy wzajemnej | Premier Dymitrow stwierdził,

że traktat ten jest wyrazem su-między Bułgarią i  Jugosławią 
marszałek Tito i premier Dymi­
trow wygłosili przemówienia, w

j^tm^erykańskiej •«,
3tia ‘n w  H o llyw ood  a r t j^ tó w ,0 po- jak  i w  poszczególnych krajach.

i|7 0 sym patie  lew icow e, zna
f i l  g jo p o zy to r E is le r zagrożony zo- 
c ch 2 ° r ta c ją  ze S tanów Zjednoezo 

arneryka ń sk ie j s tre fy  oku - 
b̂pT’* w Niemczech.

te j  groźby C harlie  C hap lin  
vr*a J  z A m e ry k i do słynnego ma 

ncuskieSo Picasso telegram , 
łV^stó\t • Prosi °  ło ż e n ie  w  im ie n iu  

w fra n cu sk ich  pro testu  w  am
am erykańsk ie j w  Paryżu.

j0oW]edzi na to  22 m a larzy, p i  
^ch a rfy s tów  fra ncusk ich , wśród 

'Ui*.11 W idn ie ją  nazw 
E lsy T ro le t, J.
J fid n ie ją  nazw iska : Picasso, ~ . _  , w

L . B a rra u lt, A fry k i 1 PPiSa»

D e leg a t b r y ty js k i  o ś w ia cźy ł, że 
n ie  zgadza się na d y s k u to w a n ie  tę ­
po p ro b le m u , uw aża  n a to m ia s t za 
kon ieczne  o m ó w ie n ia  k w e s t i i  u -  
s p ra w n ie n ia  ś ro d kó w  k o m u n ik a c ji 
i okazan ia  pom ocy k ra jo m , k tó re  
ty c h  ś ro d kó w  n ie  p o s ia d a ją  w  w y ­
s ta rcza ją cym  s top n iu .

S ta n o w isko  b r y ty js k ie  p o s ie d z ili 
de legac i H in d u s ta n u , Południowej

Polski sektor prywatny
uczestniczy w feasuSIn m ąizyinreinwym

27 bm. odbyło sję ( dokonanoWarszawa,
w  gmachu warszaw skie j Izby  
Przem ysłowo .  H and low ej posie­
dzenie M iędzyizbow ej K o m is ji do 
spraw  hand lu  zagranicznego.

Na ko n fe re n c ji om ówiono za­
gadnien ia związane z uczestnic­
tw em  p rzedstaw ic ie li sektora p ry . 
watnego w  rokow aniach m iędzy­
narodowych P olski, kw estię  mnóż 
n jk ó w  na pierw szy k w a rta } 1948 
roku  oraz zagadnienia p lanu eks. 
portowo . im portow ego na ro k  
przyszły, przesianego ju ż  do CUP.

Tego samego dnia odbył się rów  
nież zjazd przedstaw ic ie l; hand lo . 
w ych f irm  zagranicznych, zorga­
n izow anych w  Zrzeszeniu Eks­
po rte rów  i  Im p o rte ró w  R. p . w  
odrębnej sekcji. W  czasie obrad

uoKonano w yb o ru  reprezentacji 
sekc ji oraz om ówiono spraw y re ­
gu lam inow e i  finansowe.

20 ton prochów
ofiar hitleryzmu

Warszawa (PAP). Według ze­
stawień Polskiego Czerwonego 
Krzyża na cmentarz Obrońców na 
Wól} przeniesiono 20.000 kg pro­
chów Polaków, spalonych na sto. 
sach przez Niemców.

Największą ilość prochów zebra 
no w Głównym Inspektoracie Sił 
Zbrojnych, z ul. Wolskiej (Fabry. 
ka Franaszka i Fabryka „Ursus“ ) 
i Okopowej; są to prochy zamor. 
dowanyeh przez Niemców w okre 
sie powstania.

W okresie okupacji znaczne ilo ­
ści o fia r spalono na Gęsiówce i  na 
Nowolipkach.

werennej woli narodów Bułga­
r ii i Jugosławii, które pragną bra 
terstwa i wzajemnej współpracy.
Stanow i on poważne ostrzeżenie 
d la  tych wszystkich, k tó rzy  zamie 
rza li zagrozić n iepodległości i  su­
werenności Jugos ław ii lu b  B u ł­
garii.

Mówca stwierdził, iż potężnym 
oparciem dla obu stron jest przy 
jaźń ze Związkiem Radzieckim 
oraz stale potężniejący front po­
koju« demokracji i  socjalizmu.

Trzy główne zadania stoją 
przed obu państwami: wspólna 
obrona wolności i niepodległości, 
rozbudowa życia gospodarczego, 
niezależnego od międzynarodo­
wych trustów i karte li oraz akty­
wna rola w  utrzymaniu pokoju i 
demokracji na Bałkanach. Mar­
szałek Tito w  przemówieniu 
swym podkreślił, że traktat nale­
ży do tych nieznanych w dziejach 
układów, które nie mają celów 
agresywnych, lecz wyłącznie po­
kojowe. Nowa Jugosławia — 
stwierdził marsz. Tito — w cią­
gu 2 la t zrobiła więcej, niż da­
wna Jugosławia w  ciągu 20-lecia 
Jestem przekonany« że jeśli bę­
dziemy wraz ze Związkiem Ra­

dzieckim oraz pozostałymi kraja­
mi słowiańskimi i zaprzyjaźniony 
mi uporczywie i  mocno trwać w 
obronie pokoju, to n ik t nam nie 
może w niczym zaszkodzić i  ża­
dne awantury nie będą korzyst­
ne dla wroga.

Dr. Weizmann prezyden­
tem państwa żydowskiego?

N ow y J o rk  (PAP). Na obłę­
dzie, w yd an ym  z o ka z ji 71-le - 
tn ie j rocznicy u rodz in  d ra  Chaii- 
ma W etananna. przewodniczą­
cego B ry ty js k ie g o 'Z w ią z k u  S y jo ­
nistów. zaproponowano d o k to ro ­
w i W eizm annow i stanow isko 
pierwszego prezydenta p ro je k to ­
wanego państwa żydowskiego w  
'«tostynie. W niosek p rzy ję ty  zo­

s ta ł przez ak lam ację  przez 2 008 
obecnych na uroczystości osób.

O e lim ita c ja  g ra n ic y
włosko-jugosłowiańskiei
Rzym. (PAP) W  p ią tek  odbyło 

się w  G o ryc ji p ierwsze posiędze. 
nie mieszanej ko m is ji w ło s k o - ju  
gosłow iańskie j, k tó re j zadaniem  
będzie w ytyczen ie gran ic  m iędzy 
W łocham i i Jugosław ią, kom is ja  
udała się następnie na te ry to ­
r iu m  Jugosłavfii do Ussina, gdzie 
kon tynuow ać 'będzie swą pracę.

SOFIA. (API). Delegacja rządu 
jugosłowiańskiego z marsz. T ito  na 
czele opuściła Sofię, udając się po­
ciągiem do Belgradu.

Gości jugosłowiańskich żegnali 
na dworcu prem ier bułgarski — 
Dym itrow , prez. Kołarow  i  inn i 
przedstawiciele rząd»
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Front robotniczy -  podstawą dobrobytu społeczeństwa
M anifestacje id  rocznicę zaw arcia u m o n y

Kreska o polityce.

Warszaw* (tei. wi.J, W dniu 
wczorajszym upłyną! rok od 
dnia podpisaniu umowy o współ.

- pracy i jedności działania pomlę-
:---, azy PPS i PPR. Rocznica ta by* 

!a dochodzona w całym kraju

przez obie partie wspólnymi ma. 
nifestacjami i zebraniami w cza­
sie których nastąpiły wypowiedzi 
szeregu wybitnych mężów par­
tyjnych. Na łamach. „Robotnika 
ukazał sio artykuł premiera Jó-

cviäiittwisko min, Notołowa

otworzenie damakratyctnega rządy nieiisekiegs
przed zwołaniem konferencji pokojowej

Londyn (PAP). Na sobOtnkń 
posiedzeniu «¡terech ministrów 
zabrał głos min. Mołotow w spra 
w-ie przygotowania niemieckiego 
tra k ta tu  pokojowego, stwierdza­
jąc, że jeszcze przed zsvolaniehi 
Kołifiirehe.ji pokojowej powinien 
być utworzony centralny donno-

W p u rn k im  piśmie

W yw ia il i m n is tre m  
M zc lew sk in t

P a r y i,  (PAP) Ostatni numer 
paryskiej „Tribune des Nations“ 
przynosi wywiad z polskim mini. 
strem spraw zagranicznych Mo­
dzelewskim, w  którym minister 
omówił stanowisko rządu polskie­
go wobec kwestii niemieckiej oraz 
podkreślił wspólność interesów 
Poiski i Francji, jeżeli chodzi o 
bezpieczeństwo tych dwóch kra­
jów. Polska i Francja przywiązu­
ją jednakową wagę do kwestii de­
mokratyzacji Niemiec i do repa­
racji.

Na pytanie o dalszy rozwój prac 
konferencji londyńskiej min. Mo­
dzelewski odpowiedział. i i  konie- 
tcnc.ja może dać rezultaty, wy­
starczy tylko wziąć za punkt w y j­
ścia to. eo zostało osiągnięte 
Poczdamie i Moskwie.

kra tyuzny rząd niemiecki. Przed. 
Btanylcitóe mocarstw powinni' wy 
słuchać na konferencji pokojo". 
wej. zdania tego rządu, który po. 
w*i,men być upoważniony do raty. 
f  litowanie traktatu pokojowego, 
j^ygotowEliego przez sojuszni -

W toku dyskusji nad sprawą, 
jaaiie państwa wezmą udział w 
przygotowaniu niemieckiego trak 
tatu pokojowego, minister Moło­
tow stanął ^na stanowisku, że Al* 
uania powinna być zaliczona do 
grona państw sojuszniczych i 
wziąć udział w przygotowaniu 
traktatu pokojowego.

Minister Bidault poparł stano­
wisko ministra Mołotowa w spra. 
wje Albanii, jednakże wobec 
sprzeciwu ministra Marshalla i 
i Bevina postanowiono omówić I 
sprawę dopuszczenia Albanii na i 
specjalnym posiedzeniu minj,. j 
strów, i

Hojny dar marsz. Żymierskiego d!a FOK
W a i s z a  w a (API) Marszalek 

Rola-Żymierski, minister Obrony 
Narodowej i opiekun PCK prze­
kazał w dniu wczorajszym 3 m l. 
Ilony złotych na rzecz PCK. Su­

ty ; nut ta pochodzi z budżetu M ini- 
! sterrtw» Obrony Narodowej.

¡zefa Cyrankiewicza i posła CwL 
ka (PPS) a w „Głosie Ludu '1 u- 

i kazał się artykuł wicemarszałka 
Romana Zambrowskiego (PPR).

Po odczytaniu przez przewodni, 
czącego tekstu umowy, Zgroma­
dzeni pracownicy Gazowni jedno­
głośnie przyjęli rezolucję, w kto. 
rej m. in. czytamy, że „jednolity 
Broni klasy robotniczej w Pol­
sce stal się podstawowym czynni­
kiem pogłębienia i umocnienia 
ustroju Demokracji Ludowej“ ,

W fabryce elektrotechnicznej 
>,Marciniak“ referaty wygłosili 
Leparski (PPS) i L itw in  (PPR). 
Przewodniczący Skrzyński odczy­
tał rezolucję, w której członkowie 
obu bratnich partyj deklarują 
uroczyście co następuje: „dołoży­
my wszelkich wysiłków, aby jed­
ność partii robotniczych na na­
szym terenie pracy stanowiła na­
dal pewną i realną podstawę dal 
snego zwiększenia produkcji i 
wydajności pracy, które uwalamy 
za zasadniczy warunek stabiliza­
cji een, zahamowania spekulacją 
realizowania zdobyczy socjalnych 
i podniesienia dobrobytu mas lu . 
dowych.

Ponad tysiąc osób obecnych 
było na wiecu zorganizowanym 
przez dzielnicę Ochotę.

Kilkuset pracowników Państ­
wowej Drukarni nr 1 zgromadzi­
ło się na uroczystej akademii po­
święconej rocznicy zawarcia urno 
Wy między PPS i PPR.

Zebrania poświęcone pierwszej 
rocznicy zawarcia umowy, odbyły 
się również w szeregu innych za. 
kładach pracy m. in.. w Pań 

| wej Fabryce Karabinów im 
| Świerczewskiego (Gerlach). . 
blinie, Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik“ w Warszawie- w Re. 
sorcie Zdrowia, Polskim Radio. 
Fabryce „Borkowscy“ itd.

zakładów przemysłowych szoreg 
wieców i uroczystych akademii, 
poświęconych uczczeniu rocznicy 
urnowy jednolitofrontowej.

W pięknie udekorowanej sali 
kasyna hutniczego w Nowym By­
tomiu zgromadziła sję w  sobotę 
załoga huty „Pokój“ , którą po. 
wita} przewodniczący zebrania 
Kojas. Przedstawiciel PPR, Sta. 
Szewski podkreśli} znaczenie je. 
dności klasy robotniczej, uraożli. 
wjającej realizację podstawowych 
reform społecznych w odrodzo. 
nym państwie. Jednolity front 
robotniczy by ł głównym czynni­
kiem zwycięstwa nad reakcją w 
wyborach do Sejmu Ustawodaw­
czego i istotnym czynnikiem po­
stępującej stabilizacji, stosunków 
politycznych i gospodarczych kra. 
ju.

Z ramienia WKPPS przema-j
Wlał red.. Wjktorezyk, który jj 
stwierdził, że potrzeba jednolitego, 
działania i najściślejszej współ­
pracy istnieje nadal,

Po uchwaleniu rezolucji, w któ. 
rej zebrani zobowiązują sję umac 
niać dotychczasowe formy współ, 
pracy i  kontynuować Zbliżenie 
ideologiczne obu partyj, odbyła 
się druga część zebrania, na któ­
rą złożyły sję występy zespołów 
świetlicowych huty „Pokój“ , Ła­
będy 1 Gliwice. .

Podobne zebrania odbyły sję w 
Domu Kultury huty „Batory“ i 
w  Domu Hutnika w , Chorzowie 
dla zalogj. huty „Kościuszko“ . Nowy Świat i  jego cień (K ro kody l)

Katowice, Równia» w śląsko, 
dąbrowskim okręgu przemysîô- 

* wym zorganizowano dia załóg

Zuiknin kupiectwa prywatnego
o m o u r i ł  z j a z d  r e g i o n a l n y  u d  K a t o w i c a c h

Strzelanie do głodnych nędzarzy
bpło specjalnością A iim eiera

Kraków (PAP), Szósty dzień procesu przeciwko 40-tu 
członkom załogi oboffli oświęcimskiego obfitował w sze­
reg ciekawych zeznań świadków polskich i zagranicznych.
Rozprawa toczyła sią pety ni «gasnącym zaintere«ow«ata 
społeczeństwa- Przed gmachem Trybunału pod głośnika­
mi stoją nadał całymi godzinami liczne rzesze publiczności.

K(;?.oa>tee. .(wej) Wczoraj.'odbył się. gat Biura Koncesjonowania -Handlu, 
w Katowicach zjazd regionalny ku? Gąśiorówsłli. 
piectwa z Warszawy, Wrocławia, Obrady zagaił prezes wpjewódz- 
l:,odz!, $7.cżedna i Poznania. Poza kiego Związku Stowarzyszeń Ku­
tym w  zjeżdzie wzięli udział przed- pieekłeh Jerzylciewicz, podkreśla- 
stawięjełe Izby Przem -Randl., Izby jąo zrozumienie kupipectwa, które 
Rzemieślniczej, izby i Ochrony w 90 procentach wykupiło konee- 
Skarbowej, a z ramienia władz cen- sje, dla unormowania handlu, 
tra lnych dyr. Departamentu Poli-. I Przedstawiciel kupiectwa war- 
ty k l Handlowej, Buchwald, 1 dele- szawskiego, Barcikowski, który w

W rocznicę Powstania Listopadowego
Gdyby Joachim Lelewel stal się duchowym ojcem Powstania 

Listopadowego, losy ówczesnych walk  inną potoczyłyby się koleją.
Był to bowiem -wtedy jedyny Polak, demokrata na •miarą europej- 
ska współpracownik i przyjaciel największych ówczesnych myśli­
cieli i reformatorów społecznych. Niestety, nie wiele jednak zawa­
żyła wielka indywidualność Lelewela na atmosferze i  ludziach Po­
wstania Listopadowego.

Gdzie tkw iło źródło niepowodzeń wszystkich naszych zrywów
narodowych?

Błędem wszystkich powstań na przestrzeni czasu, gdy Rzecz­
pospolita chyliła się ju t ku upadkowi — było ograniczenie ideału 
walki wyłącznie do postulatu niepodległości. Gorzkim nauczony do­
świadczeniem pisał potem Adam Mickiewicz w „Pielgrzymie Pol- 

a- 18SJ roku, iż nie da się oddzielić walki o niepodległość na­
rodu — od dążeń do wyzwolenia ludu. Nieuwzględnienie tych za- 
uan właśnie przesądziło t  góry klęskę wszystkich zbrojnych po­
wstań polskich. '

, njne sprzysięzenle, zwane spiskiem podchorążych — powstało 
pod przewodnictwem, podporucznika grenadierów gwardii Króle- 
s(tuc Kongresowego, Piotra. Wysockiego — na znak protestu prze­
ciwko uciskowi caratu. Od samego początku Powstania Łistopa- 
(¡owego pewne prsejawy zwiastowały klęskę, przede wszystkim aa 
wrześnie rozniecony poiar browaru na Solcu zmieszał zgromadzo­
nych, ale istotna przyczyna tego zmieszania tkw iła głębiej,

Guty szereg pobojowisk Powstania Listopadowego; De tubie Wisi- 
kuty łganie czy Ólszynka Grochowska, głoszą nam miałką prawdę 
historyczną, iż walka nawet o najszczytniejsze ideały, lecz bez 
udziału całego narodu — traci swój istotny sens,

Nikt do ludu polskiego w pamiętne dni listopadowe nie przy­
szedł ■$ konkretnym prUgramm., nic rzucił hasła walki, Pańszczyzna, 
a potem długo- jeszcze wyzysk — miody charakteryzować stosunek 
warstw posiadających do przykutego do ziemi ludu.

Był człowiek■ w okresie Powstania Listopadowego, rewolucjo­
nista prawdziwy, co na zebraniu Towarzystwa Patriotycznego obalić 
chciał z miejsca kunktatorską dyktaturę Chłopickiego, co wzywał 
tłumy, by utworzyły prawdziwą powstańczą władzę. Mochnacki 
krzyknął na pamiętnym zebraniu: „Mości panowiel Chłopicki zdra- 

'/aza naród!" Niestety, siewa te zginęły we wrzawie głosów, o Moch- 
■fackcgo szukano nazajutrz po mieście, aby go rozsiekać lub po­

wiesić.
Ludzie typu Lelewela, czy Mochnackiego — byli dość odosobnie­

ni w  swoich poglądach na kwestię reform społecznych. Gdyby ich 
było więcej, tu i lak liczyć by nie mogli na żadne poparcie z ze­
wnątrz. Ruchy wolnościowe u naszych sąsiadów zbyt były jeszcze 
nieskrystalizowane; Dekabryści rosyjscy, prześladowani i  tępieni — 
nie mogli podać ręki irrydencie polskiej. Rozpacz zajęła' miejsce 
tntuzjastycznego zrywu.

Nad wszystkimi wysiłkami wyzwoleńczymi Polski wieku ubte- 
jiefifo zaciążył fatalnie — kompleks niedokończonych rewolucji 
i dlatego nie osiągnęły one swego celu ostatecznego. Gdziekolwiek 
pojawiały się próby reform społecznych — były natychmiast tłu ­
mione przez wsteczna, reakcyjne siły, Powstania upadały, nie wy­
palając się do końca.

Tr-cbii było dwór! wojen Mt-oiamyeh by hasło Niepodległości 
.■udo się jednoznaczne z hasłem walki o sprawłedliwość społeczno,/

(Jot-cl)

krótkim przemówieniu skreślił naj­
ważniejsze postulaty kupców a mia­
nowicie: zaplanowanie sieci handlu 
prywatnego, dostępu kupiectwa pry­
watnego do źródeł towarowych 
(o czym zapewnia! kupców wice­
minister Szyr), kredyty dla kupców 
oraz sprawę dokształcania kupie­
ctwa prywatnego. Mówca podkre­
ślił przy tym rolę, jaką Winien speł­
nić Instytut Kupiecki,

O sytuacji handlu w Polsce mó­
w ił członek Rady Naczelnej Zrze­
szeń Kupieckich, Sikorski. Referent 
zaznaczył, że przeprowadzona akcja 
koncesjonowania handlu jest mo­
mentem zwrotnym w h is to rii kupie­
ctwa prywatnego w  Polsce, które 
z tą chw ilą wkroczyło na drogę go­
spodarki planowej. Kupiectwo pod­
porządkowało się polityce wyzna- 
czania cen i marż zarobkowych, 
chcąc być elementem twórczym w 
naszym organiźmie gospodarczym.

Mówca stwierdza, że upporządko- 
wanic i usprawnienie handlu pry­
watnego leży w Interesie samego 
kupiectwa, które wielki nacisk kła­
dzie na odpowiednie przygotowanie 
zawodowe handlujących, wyrobie­
nie społeczne i etykę kupiecką, 

Prezes Jerzy klewicz nakreślił sy­
tuację kupiectwa prywatnego w 
województwie śląsko-dąbrowskim, 
zgłaszając postulat wznowienia 
jednorocznych szkół kupieckich,

Po obradach oficjalnych, które 
miały charakter informacyjny dele­
gat władz centralnych, Raehwałd, 
udekorował w imieniu Mintetemion 
Przemysłu i Handlu prezesa woj. 
ZWiązku stowarzyszeń kupieckich, 
Jerzyk ieutieea, orderem Polonia 
Restituta, Nadanie orderu jest wy­
razem uznania dla SS-letnic) pracy 
Społecznej JerzykiewlCża.

do dołu i rozstrzelano z karabinów 
maszynowych. Aume.ler specjali­
zował się w  strzelaniu do zgłod­
niałych więźniów, wyciągających
ze śmietników. ochłapy pożywie­
nia.

Następnie zeznaje świadek Otto 
Kraus, Czech z Pragi. Obciąża on 
szczególnie Grabnera, Buntroeka 
i  Mandel.

PONURA STATYSTYKA

Pslsfca J tfrzuca ka fidyds ta  ę 

de koKifS ji p a ifs iifń s k ia j
NOWY JORK. (PAP). Jak się 

dowiaduje korespondent PAP, Pol­
aka nie przyjmie kandydatury do 
Komisji ONZ dla spraw Palesty­
ny,  ̂mimo wysunięcia je j przez 
podkomisję podziałową.

Przewiduje się, iż spośrod państw 
słowiańskich do komisji palestyń­
skiej wejdzie Czechosłowacja.

W a r s z a w a .  (PAP) W dniu 
29 bm. bawił w Warszawie w 
przejeździć z Pragi do Moskwy 
minister handlu zagranicznego 
Republiki Czechosłowacji dr Hu­
bert Wipka z delegacją.

Bawiących przejazdem gości 
podejmował obiadem m inister 
Przemyciu i Handlu H ilary Minę.

Przed południem pierwszy ze­
znawał świadek Adom Stąpi o roli 
osk, Plagge. który jako kierownik 
few. „sportu“ odznaczył się spe­
cjalnie żywiołową nienawiścią do 
przebywającej w  obozie inteligen­
cji polskiej. Podczas jednego z a- 
pelów Plagge doszedł do świadka 
i zapytał o zawód, a kiedy świa­
dek zataił prawdę, oświadczając, 
że jest elektrotechnikiem, wma­
wiał w niego, iż w  rzeczywistości 
jest sędzią i kazał mu się natych­
miast powiesić. Świadek uniknął 
śmierci tylko dzięki temu, że Plag 
ge skupił swoją uwagę na drugim 
więźniu — nauczyciel z Nowe­
go Sącza. Stwierdziwszy zawód 
tego nieszczęśliwca Plagge j jemu 
kazał się powiesić. Więzień ten 
*ostał skatowany, poszedł na blok 
i tam powiesił się na własnych 
szelkach.

MASAKRA ŻYDftW
Wstrząsające wrażenie czyni na 

obecnych opowieść świadka Stap­
ia o masakrze Żydów. Na począt­
ku 1941 i\, kiedy Plagge wypro­
wadził z obozu całą kolumnę więź, 
niów żydowskich i ustawił ją nad 
wykopanymi już fundamentami 
pod przyszłe bloki rozbudowujące 
go się obozu, ŚS-manl na dany 
znak rzucili się na tę kolumnę i 
rozpoczęło się na oczach świadka 
straszliwe widowisko. Więźniów 
mordowano, przecinając im szyje 
łopatami, miażdżąc żelaznymi 
taczkami i dobijając z broni pal­
nej, Po tych wyczynach zdziesiąt­
kowana kolumna musiała defilo­
wać przy dźwiękach orkiestry 
piżez óbóż, wlokąc za sobą zwło­
ki pomordowanych,

„D Y S C Y P L IN A “ ' AUMITKRA
Czynności Aumeieća w obozie 

świadek eharakterystuje juka 
Wprowadzenie „dytoypiiriy“ . Przez 
słowo to należy rozumieć »kompli­
kowany system szykan, w wyniku 
których ku zadowoleni« wynalaz­
cy — Aumcicra — wynoszono Ze 
szpitala setki trupów*. Aum eier! opisuje dokładnie stosunki panu 
odznaczył się przy mordowaniu i Ikce na bloko 11. 
jeńców radzieckich, których sam | W , roku 1941 stosowano tzw. 
wybierał do kompanii karnej, oczyszczanie bloków. Oskarżeni

Opierając się na statystykach 
prowadzonych przez więźniów, za 
trudnionych przy pracach biuro­
wych wydziału politycznego, świa­
dek stwierdza, że w  samej tylko 
Brzezince zginęło 4 miliony ludzi. 
Było w tym dw*a miliony oby wa­
te li polskich, 150 tysięcy Czechów, 
509 tysięcy Węgrów, 350 tysięcy 
obywateli niemieckich w  90 tysię­
cy Holendrów, 00 tysięcy Belgów, 
80 tysięcy Greków i po kilkadzie­
siąt tysięcy Jugosłowian, Włochów 
i innych.

Odnośnie osk. Mandel świadek 
stwierdza, że była ona jedną z naj 
bardziej wyrafinowanych sady 
«tek. Sama własnoręcznie kątową 
ła kobiety wszelkich narodowo­
ści, Zmuszała więźniarki do defi­
lowania nago przed mężczyznami 
i poddawała je goleniu włosów 
na całym ciele właśnie przez męż 
czym  Mandel asystowała przy se­
lekcjach.

Świadek Otto Kulka, również 
Czech, jest 14-letnim chłopcem, 
który dostał się do obozu mając 
lat 9. I  on opowiada o znęcaiiioch 
8ię osk, Buntroeka nad więźniami, 
Świadek potwierdza okoliczność, 
la  bezpośrednio przed zagazowa­
niem rozdawano Skazańcom kart­
k i pocztowe, żinusznjąc ich do 
napisania do swych krewnych, że 
dobrze im się powodzi i ie  powin­
n i do nich przyjechać.

I Warszawa. (PAP) Na sesji po. 
I południowej jako pierwszy ae- 
! zna je świadek Jan Pitecki, który

Świadek Stanisław Głowa pra* 
cował przy budowie dróg. Praca 
trwała czternaście godzin dzien­
nie, ą prócK tego należało przejść 
do obozu kilkanaście kilometrów- 
Więźniowie zaprzęgani byli do 
olbrzymich k ilka  ton ważących 
walców, którym i ubijano drogę- 
Wstrząsającymi słowami świadek 
opisuje wypadki, kiedy więźnio­
wie padający przy pracach „¿. wy- 
czerpania, byli na rozkaz tHKbrts' 
jąoego SS-mana m jranF pod w» 
lec i  miażdżeni. Nie hyM M a k  
aby przy pracy t«j nie «ginęło 
kilkunastu więźniów.

Oskarżony Aumeiey kazał razu 
pewnego przyprowadzić świadko­
w i do siebie na przesłuchanie 
pewnego profesora, który leżał W 
szpitalu. Skoro świadek i jego 
kolega przybyli z chorym do po. 
koju, Aumeier wystrzałem z r f  
wolweru zamordował leżącego 
na noszach.

P r c e i j l i l d  p r a s p

czyli na powolne konanie, wyła­
wiając zwłaszcza oficerów i pod­
oficerów zawodowych.

Szwagier świadka przebywał w 
szpitalu obozowym. ŚS-mani tak 
gnębili chorych, t f  ci, doprowa­
dzeni do ostateczności, rzucili się 
pewnego rasu na strażników. Za­
alarmowano natychmiast Grabne­
ra i Aumeiera. Przybyli oni na 
miejsce z eskortą ciężko uzbrojo­
nych SS-manów. Aumeier prze­
słuchiwał po kolei więźniów wy­
pytując się ich, dlaczego spowo­
dowali bunt, a później strzelał 
każdemu w głowę, mordując 35 
osób, ("r,/i>sbi!i <h 350 wpędzono

Grabner 1 Aumeier schodzili do 
bunkrów i wywoływali nazwiska 
więźniów. Więźniowie byli spę­
dzani na parter, mężczyźni do 
jednej umywalni, kobiety do dru 
giej, Rozebranych do naga kiero­
wano następnie po dwóch na po­
dwórze, gdzie pod ścianą b y li roz­
strzeliwani strzałem w kark.

WIĘŹNIÓW
MIAŻDŻONO WALCAMI

Następny świadek M iły  Feliks 
stwierdzę, że oskarżony 'Grabner 
samowolnie skazywał ludzi na 
śmierć' przy czym wprowadził ja, 
*” ) „ „nowość“ rozstrzeliwanie 
więźniów a broni małokalibrowej.

P re m ie r  C yran  k re w ie /  
o w s p ó lp ra rr  

p a r t i i  ro b o  t  nr exy cli
Z o k a z ji p ie rw s z e j rocznicy za­

warcia 'umowy miedzy PPS ’ 
PPR „Robotn ik" i  „Glos Luda 
zam ieszcza ją  a r ty k u ły  p re m ie ra  
Cyrankiewicza i  wicemarszałka 
Zambrowskiego na temat ws pól- 
pracy obu partii robotniczych. W 
a r ty k u le  premiera C y ra n k ie w i­
cza czytamy to. in.;
Każdy, kto chce wyobrazić sobie* 

jakby wyglądał w Polsce ten rok, 
który minął gdyby nie wypełnił0 
go coraz głębsze jednolito/rontowe 
współdziałanie, niech swojej ery* 
obraźni pomoże. Jest przecież. “ a 
świeclo Francja i Bium ze swojl 
„trzecią siłą". Zobaczy, co jesz®«® 
z tego wyniknie. Są na świ««1® 
Włochy 2 rozłamem w ruchu so- 
cjmistycznym. 9ą kraje wstrząs*' 
ne anarchią, kraje nad przepaść^’ 
przygniatane przez ofensywę b#' 
paHalizhut dolarowego,

Warto odbyć tuką „błyskawiczną 
choćby, podróż w przestrzeni, sśóJ 
wrócić z niej tym burdzie] prze' 
konanym o słuszności nosze} P°'* 
skiai drogi do socjalizmu.

I nie trzeba chyba jeszcze ra* 
odbywać podróży w czasie: do ro­
ku 1919 w Polsce, do lat chaosu 
rozbicia we Włoszech, z który0“  
wylągł się Mussolini, do lat roz' 
bicia klasy robotniczej w Nie111'  
czech, z których wylągł się HideIj 

Wystarczy teraźniejszość i rtc - 
,czywistość, która nas otacza, 41"  
tym mocniej być przekonanym 
słuszności naszej drogi do soćjah' 
zmu, o słuszności dróg, którym 
kroczą kraje demokracji ludów«' 
stanowiące dziś wraz ze Zwik®' 
kiem Radzieckim ostoje postępd 
pokoju w skali światowej.

Ubiegły rok świadczy o słuszn0' 
ści naszej analizy sytuacji v/e* 
wnętrznej i sytuacji międzynar0'  
dowej, o konieczności pogłębiam^ 
jedności działania, dalszego ulcP' 
ezania praktyki jednolito- ironj0'  
woj, dalszego zbliżaniu idfo*0*’ 
glćwirgo obu partii.
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Z pustym żołądkiem przez Europę
(KORESPONDENCJA WŁASNA) 

Rzym, w  listopadzie
— Już trzeci tydzień m ija . a ja 

nie mogę dostać nawet k ilk u  gra. 
m ów masła dla chorego dziecka! 
— skarży się ekspedjentce w  skle 
pie, w  T e l-A v iv ie , jakaś Ż ydów ­
ka o bladej wymęczonej twarzy.

— Jest ty lk o  m argaryna — 
brzm i stereotypowa odpowiedź.

Palestyna, ongi „ k ra j m lekiem  
i miodem p łynący“ , k ra j, k tóry 
nie przeżył bezpośrednio w o jny  — 
przeżywa obecnie je j gospodarcze 
skutk i.

„K ilo g ra m  cukru kosztuje już  
350 m illsów  na czarnym  ry n ­
k u !“  — szepcą do siebie trwoiżnie 
dw aj nędznie ub ran i Arabow ie. 
Na polską w a lu tę  rów na się to

% t e a t r ó w  Śl ą s k ic h

Teatr Mała Scena w Katowicach wystawił „Śluby Panieńskie" 
Ai. Fredry. Na zdjęciu zbiorowa scena z I  aktu.

Teatr Polski w  Bielsku i Cieszynie wystawi! „Dzikiego księcia“ 
Kazimierza Golby. Na ilustracji od lewej do prawej: Janina Swie- 
rzowska, Stanisław Malatyński, Eugeniusz Ławski w  rolach główn.

800 zł. Tak się dzieje, m im o w y . 
siłków , ja k i w k łada  w  akcję za. 
opatrzenia w  żywność, zresztą dla 
celów po litycznych, m andatowy 
rząd b ry ty js k i.

Szukamy Chleba
Po siedm iu dniach podróży 

m orskiej z Egiptu, stateczek nasz, 
wiozący repa trian tów , p rzyb ija  
do po rtu  w  Genui. W ie lk ie  ko lo . 
rowe p łach ty  wielotysięcznych 
banknotów  w łoskich  n ikną  w  kie 
szeni przekupn ia  chleba. W  tym  
k ra ju  nawet w ęd lipy  są tańsze od 
pieczywa.

Pociąg, opuszczający piękną 
słoneczną Ita lię  — wjeżdża na 
przełęcz B renneru. Oto na te j po­
kiereszowanej bom bam i stacyjce 
nastąpiło ostatnie spotkanie H i t ­
lera z M ussolin im . N ie zwracam y 
jednak uw ag i ani na doniosłość 
przebrzm ia łych wydarzeń, an i na 
piękno oko lic górskich, albowiem  
— szukamy chleba.

Jedna bułka dziennie
P iękny jest T yro l. M aleńkie, 

b iałe dom ki, pokry te  czerwonymi 
dachówkam i, p rzy lep iły  się, ja k  
gniazda jaskółcze, do zboczy n ie­
botycznych gór. N ie możemy je . 
nak zbyt długo zatrzym ywać się 
nad pięknem  otaczającej nas 
przyrody, a lbow iem  głód wrażeń 
us tąp ił m iejsca ju ż  bardziej

prozaicznemu — głodow i chleba.
W dalekie j perspektyw ie zbie­

gających się na horyzoncie szyn, 
w idz im y ju ż  oczyma wyobraźni 
— k ra j rodz inny i . . .  jego k u l i­
narne bogactwa. Tymczasem, ja .  
ko tranzy to w i podróżni, o trzym u. 
jem y chleb w ed ług  te j sam ej. nor 
my ,co A ustriacy. Całodzienny 
przydzia ł w yraża się w  form ie

Tow arzystw o nie szczę­
dzi pochw ał dla je j ta ­
len tu  i przyznaje, że 
dużo w dzięku  dodaje 

: je j m iła  tw arzyczka o 
ślicznej m atow ej cerze. 
Sama w ie  o tym , że 
p iękno chodzi w  parze 
ze sztuką i stąd prze- 

j  strzegą codziennej p ie- 
| lęgnac ji swej tw arzy  
krem em  m atow ym  i pu­
drem  „A n id a “ . 492 9

m ałe j podłużnej bułeczki, k tó ra  
może ważyć „na  oko“  od 100 do 
125 gr.

Pech z sucharami
Pociąg san ita rny Polskiego 

Czerwonego Krzyża —■ jedzie 
poza w sze lk im i rozk ładam i jazdy. 
Niespodziewanie zatrzym uje  się 
na dłuższe postoje na m aleńkich 
stacyjkach, w ie lk ie  m iasta _ zaś 
m ija  z b łyskaw iczną szybkością. 
Podczas jednego z takich p rzy­
stanków  decydujem y się na otwo 
rżenie w ie lk ich  puszek błasza. 
nych, zaw iera jących suchary. 
Jest to dar in s ty tu c ji o n iewyraź­
nym  charakterze i zakresie dzia­
łania. N ie U N RRA bowiem, jako 
że się ju ż  skończyła, IR O  zaś je ­
szcze się nie zaczęło.

N iestety j tym  razem m am y pe­
cha: puszki przedstaw ia ją  jedną 
masę tw a rd ych  ja k  kam ien ie o. 
krachów , przeważnie stoczonych 
przez robactwo. Bardzo nam przy 
kro, ale m usim y zawartość p ra . 
w ie w szystkich puszek wyrzucić.

Czy macie kartki?
Z tym  zapytaniem , okraszonym 

I uprze jm ym  uśmiechem, zw racają 
się do nas Czesi w  M oraw sk ie j 
Ostrawie, gdy chcemy kup ić  coś 
z żywności. Całe szczęście, _ iż 
zna jdu jem y się na zaprzyj aźnio-

nym  te ry to r iu m , wobec czego dra 
matyczne py ta n ie : „zjeść, albo 
nie zjeść“  zn a jd u je  k ilk a k ro tn ie  
doskonały e p ilo g ,. dz ięk i wyżej 
wspomnianej uprze jm ości na­
szych pobra tym ców. Po prostu,

, pracownicy b u fe to w i na stacjach, 
przez które przejeżdżam y —  o . 
fia ro w u ją  nam swoje w łasne k u ­
pony-

Jeden ziemniak na osobę
Jestem ju ż  w  k ra ju  i  trzym am  

. w  ręku egzemplarz londyńskiego,
| reakcyjnego pisemka pod nazwą 
| „D z ienn ik  Polski i  D z ienn ik  Ż o ł- 
! nierza“ . W  numerze z dn ia  10 l i -  
I stopa da b. r. pod dram atycznym  
| nagłówkiem  czerni się żałobnie 
' zapowiedź wzrostu cen na m atę . 
niały w łókiennicze.

W następnym num erze tego p i.  
sma z dnia 11 listopada czytam y 
co następuje: Sklepy w arzyw ne 
(w A n g li — przyp. autora) w y l i­
czyły, że trzy  fu n ty  ziem niaków  
tygodniowo zaw iera ją  przecię tn ie  
7 sztuk. W  ten sposób na osobę 
dziennie wypadnie obecnie w  
W ie lk ie j B ry ta n ii — po jednym  
ziem niaku“ .

Należy w ątp ić, czy Polacy w  
m arione tkow ym  tworze, korpusie  
P K P R  —  w y ję c i zosta li spod po- 
wyższego przepisu.

Jan Lachowic®

Anglia a plan Marshalla

Atak USA na brytyjską produkcję stali
(OD WŁASNEGO KORESPGN.

DENTA „A P I“ )
Londyn, w  listopadzie.

Jeszcze pięć m iesięcy tem u w  
ko le jkach stojących na ulicach 
Londynu m ów iło  się dużo o p la ­
nie  M arshalla, B y ło  to, oczyw i- 
¡k je  jeszcze, zanim  k to k o lw ie k  
w iedzia ł ja k  p lan M arsha lla  bę­
dzie wyg lądał. Wszystko, co pu ­
bliczność angielska w iedzia ła  w  
te j sprawie, pochodziło z ust m i­
n is tra  Bevjna, k tó ry  zapewniał 
ich, że jest to bardzo p iękny plan, 
i że zrob i dla A n g lii m nóstwo do. 
brego.

Teraz, k iedy rap o rt K om ite tu  
Pomocy Zagranicznej H a rrim ^n a  
oraz ra p o rt samego M arsha lla  do 
przyw ódców  Kongresu, w ykaza ł

czym _ naprawdę jest ten plan, I 
n ik t już o njm nie mówi. Ludzie 
w  ko le jkach  m ają  ju ż  inne tem a. 
ty  do om aw iania . . .

N a jba rdz ie j oczyw istym  fa k ­
tem, p rzen ika jącym  obecnie do 
świadomości b ry ty js k ie j o p in ii 
publiczne j, jest to, że plan Mar­
shalla nie przyczyni się w naj­
mniejszym stopniu do usunięcia 
trudności. Plan Marshalla nie jest 
zupełnie aktualny w  momencie, 
kiedy — wskutek wprowadzenia 
racjonowania karto fli ' przesta­
wienia budżetu specjalnego — 
publiczność angielska uświadamia 
sobie istnienie kryzysu.

Reakcja publiczna na to nowe 
ograniczenie oszczędnościowe sta. 
no w j typow y p rzyk ład  tego sto-

Wielka ankieta „D z ie n n ik a  Zachodniego**

Piętnować p u b lic z n ie  alkoholików
Towarzystwo „Trzeźwość“  w 

warszawie zwróciło się z wnio­
skiem do klubów poselskich o re­
aktywowanie ustawy z 1920 r„ 
która wprowadzała znaczne ogra­
niczenia w spożyciu i sprzedaży 
napojów alkoholowych. Redakcja 
•łasza uważała za celowe rozpisać 
^  tej sprawie ankietę. Od mo- 
•nentu ogłoszenia ankiety uplynę- 
*° zaledwie kilka dni i oto może­
my stwierdzić,, że wywołała ona 
Słuszne i zrozumiałe zainteresowa­
nie wśród czytelników. Wielka 
«ość listów, napływających do re­
dakcji, jest tego najlepszym 
Sprawdzianem.

Stanisław Pisarek z Częstochowy 
^ 'sze , że p le b is c y t p ro h ib ic y jn y  na 
Pewno w y g ra ją  p i ją c y  a lk o h o l. N a - 
0ru ia s t p ro p o n u je  w p ro w a d ze n ie  

„d n i b e z a lk o h o lo w y c h “  w  p ią te k , 
Sobotę i n ie d z ie lę  oraz, aby je d n e j 
“ Sobie n ie  sp rzedaw ano  w ię c e j w ód  

i ja k  0,5 l i t r a .  W a lkę  z a lk o h o liz -  
lile rn  w ś ró d  m ło d z ie ży  w in n o  się 
P row ad z ić  przez o d p o w ie d n ią  a kc ję  
U św iadam ia jącą , a p rzede  w szys t- 
':m  na zabaw ach m ło d z ie żo w ych  

n iu s i ob o w ią zyw a ć  zakaz sprzedaży 
^ ó d e k . N a zw iska  u p ija ją c y c h  się 

in n y  b yć  og łaszane w  pras ie ,

SUROWE KARY
Bożena Orłowska z Tarnowskich 

proponuje wprowadzenie w 
zkołach: powszechnych, średnich i 
yższych wykładów, obrazujących 

skutki, alkoholizmu. W kinach na- 
o^aląjjy wprowadzić specjalne do- 
atki uświadamiające i piętnujące 
ikoholizm. Osoby nietrzeźwe za- ITz

sięcznego dochodu, za powtórne za­
kłócenie spokoju kara winna być 
podwójna. Spłaty kary rozkładać na 
raty. Miałoby to ten walor, że co 
miesiąc przypominałoby o skutkach 
nadmiernego pijaństwa. W stosun­
ku do niepoprawnych stosować ka­
ry  więzienia. Lokale sprzedające 
alkohol w inny być Otwarte ty lko  do 
godz. 22.

A. K. z Cieszyna stawia wniosek, 
aby przeprowadzić plebiscyty pro- 
hibicyjne bodaj po to, żeby zorien­
tować się, ja k i procent ludności 
sympatyzuje z trzeźwością. „D n i 
bezalkoholowych“  nie należy wpro­
wadzać, ponieważ ten kto chce pić, 
zaopatrzy się w wódkę w  dni alko­
holowe. Natomiast MO winna za­
trzymywać nietrzeźwych, a następ­
nie używać ich do robót publicz­
nych w  mieście. Wstyd jest tu ta j 
najlepszym lekarstwem.

SZKODNIK SPOŁECZNY
Zenon Grot z Sosnowca pisze, że 

należy reaktywować ustawę prze­
ciwalkoholową z 1920 r. i  wprowa­
dzić częściowo prohibicję, gdyż cał­
kow ita w  naszych warunkach pro­
hibicja wzmoże ty lko  produkcję 
„b im bru“ , co jeszcze bardziej z ru j­
nuje zdrowie narodu. Partie po li­
tyczne, związki zawodowe, winny 
zwrócić na ten probem uwagę. A l­
koholizm boleśnie przecież uderza 
w ludzi pracy, przeciwstawia się 
w ielkiemu ruchowi współzawodni­
ctwa. A lkoho lik  musi być u nas u- 
ważany za szkodnika społecznego. 
Nie możemy z uśmiechem pobłaża-

scytowi uważa, że młodzież bierze 
przykład ze starszych, którzy wszy­
stkie troski i  radości „zalewają“ 
alkoholem. Młodzieży trzeba dać go­
dziwą rozrywkę i  odciągnąć ją od 
kieliszka. Nie zaszkodziłoby, gdyby 
pijaków karać publiczną naganą.

Jan Kania z Mikołowa, odpowia­

dając na pierwsze dwa pytania — 
„ta k “ , uważa, że należy zabronić 
w restauracjach podawania alko­
holu nietrzeźwym. We wszystkich 
restauracjach w inny być wywieszo­
ne lis ty  „nałogowych pijaków “ .

Przypominamy Czytelnikom czte­
ry  pytania ankiety:

1. Czy są celowe plebiscyty prohibicyjne?
2. Czy należy wprowadzić „dni bezalkoholowe“?
3. Jak zapobiec rozpijaniu się młodzieży?
4. Jak karać nietrzeźwych?

U dzia ł w  ankiecie w in n j wziąć 1 
wszyscy nasi C zyteln icy, k tó rzy  1

zdają sobje sprawę z groźnej k lę ­
sk i a lkoholizm u.

sunkowo nowego nastro ju , pe łne, 
go cynizm u i  rozczarowania, ja k i 
panuje obecnie powszechnie w 
W ie lk ie j B ry ta n ii.  Zabawny w y ­
padek podkreśla iro n ię  sy tuac ji: 
na w ie lu  m urach i słupach w  ca­
ły m  k ra ju  pozostały jeszcze a f i­
sze rządowe, nawołujące do spo­
żyw ania w iększych jlośc i k a rto f li.  
A fisze te rozlepione b y ły  w  m o­
mencie, k iedy wprowadzono po 
raz p ierwszy racjonowanie chle­
ba.

Obecnie rozpoczęta została kam  
pania, us iłu jąca  u k ry ć  przed pu­
blicznością b ry ty js k ą  praw dziw e 
znaczenie am erykańskiego planu. 
Kontrast pomiędzy zapowiedzią 
planu a rozczarowaniem, z któ­
rym ostatnie wiadomości o planie j 
były przyjęte w  kolach oficjal­
nych, byłby bardzo zabawny, gdy­
by nie byt tak tragiczny.

T ak np. o fic ja ln y  organ P a rt ii 
Pracy, piszący na jw idoczn ie j pod 
dyktandem  m in is tra  Bevi,na, skrę 
ca s!ię _ w  paroksyzmach. se rw ili-  
zmu, nigdy, dotąd n ie  spotykanego. 
Bankierzy, przem ysłowcy, ekono. 
m iśc i .¡. p rzyw ódcy „św ia ta  p racy“ , 
k tó rzy  wchodzą w  skład K o m i­
te tu  Pomocy Zagranicznej H a rr i-  
mana, ośw iadczyli bez ogródek, 
że jak długo amerykańskie sta­
lownie, fabryki narzędzi rolni­
czych j  wielkie zakłady elektrycz. i 
ne będą mogły osiągnąć zyski *e 
sprzedaży swych artykułów na 
rynku amerykańskim, tak d łu ­
go nie będą one dbały zupełnie 
o to, jakje są potrzeby 16 państw 
zachodniej Europy.

W szystko to powiedziane jest 
ja k  na jd ob itn ie j w  raporcie k o ­
m ite tu  Harriimana. To, co nie jes t 
tam  powiedziane, a co stale po­
w tarzane jest w  p ryw a tnych  roz­
m owach przez ambasadora USA 
w  W ie lk ie j B ry ta n ii, w yraża się

w  tym , że Amerykanie zamiast 
przysłać Anglij nowoczesne ma. 
szyny do' kopalni, proponują im 
s ta le ... wywieranie presji na 
rząd angielski w  kierunku prze­
dłużenia godzin pracy górnikom 
brytyjskim.

„D a ily  H e ra ld “  oczywiście na­
w et nj.e wspom ina o tym , że ra ­
po rt H a rrim ana prze jrzyście m ó­
w i, iż  podczas gdy pomoc dla  in ­
nych k ra jó w  ma być zredukow a­
na. pomoc przeznaczona dla za­
chodnich N iem iec m a być w zm o­
żona. Publiczność b ry ty jska , wo-

Z rozmów naszych pań:
—  Zauważyła Pani, że mo­

dele w ostatnich numerach

„Mody i Życia 
Praktycznego”

dorównują żurnalom pary­
skim . . .

—  Dorównują?! Przewyższa­
ją  je dokładnością opracowana, 
no i tą tak nam potrzebną 
praktycznością! 4922

Niemcy pod okupacją

nia, jak to się dzisiaj często dzieje, 
^ y m y w a ć  do wytrzeźwienia, karęć | patrzeć na pijaka w  tram waju i  na 

andatami i piętnować publicznie ; ulicy. Trzeba do tej w a lk i zm obili- 
związkach zawodowych, zakła- j zować opinię publiczną. Nałogowych 

3ch praqy, organizacjach. pijaków usuwać poza nawias życia
Kopański, Orzesze pisze: „M ło i do specjalnych osiedli i sanatoriów.

a f Ś y ,d0 !at 18 zaka2ać sprzedaży PUBLICZNA NAGANA
Kohclu. P ijanych za zakłócenie d l a  PIJAKÓW

Pokoju publicznego przy p ierw-
in terwencji MO karać grzywną J. Rabus z Bobrownik k. Będzina, 

Pieniężną w wysokości połowy mie- i wypowiadając się przeciwko plebi-

Berlin. W salach berlińskiego 
„Funkhaus“  odbyła się manifesta­
cja protestacyjna na rzecz niemiec 
kiego „K u ltu rbundu“ , który zaka­
zany został w strefie anglo-amery- 
kańskiej.

Berlin. 2.200 m ii. marek wynio­
sły koszta okupacyjne wćdług da­
nych budżetowych b ry ty jsk ie j stre 
fy  okupacyjnej. Z tego pokrycie 
jest ty lko  na sumę 1.820 milionów. 
Deficyt wynosi 380 m il.

Berlin. Międzynarodowy Czer­
wony Krzyż przeznaczył dla’ ludno 
ści Berlina 9.500 kg skóry pode- 
szwowej. Ponieważ Komendantura 
aliancka uzupełniła ten dar 2.600 
m2 skóry wierzchniej, będzie moż­
na uszyć 12.000 par butów, które 
zostaną rozdzielone pomiędzy lud­
ność.

Brema. 2.200 wysiedleńców ze 
strefy angielskiej i amerykańskiej 
udaje się w  sobotę do Kanady. 654 
dalszych wyjedzie do W. B rytan ii, 
a dalszych kilkuset • do Francji. W 
transportach tvch jest około 850 
Polaków,

Duisburg. Strefa zachodnia per­
trak tu je  obecnie ze wschodnią w 
sprawie dostaw amoniaku.

Hamburg. W Loehingen, .Reckim 
gen i Bottrop odbyły się demon­
stracje i wiece, na których doma­
gano się spełnienia obietnic co do 
zjednoczenia polityczno-gospodar­
czego całych Niemiec, plebiscytu, 
czy Niemcy mają być republiką 
czy państwem związkowym oraz 
wyboru i wysłuchania delegacji 
niemieckiej przez konferencję lon­
dyńską.

Koblencja. Według zarządzenia 
Narodowego Banku Nadrenii i Pa- 
latynatu, osobom przekraczającym 
granicę stre f francuskiej i  angio- 
amerykańskiej, wolno będzie po­
siadać 500 marek.

F rankfu rt n/Menem. 65 amery­
kańskich inspektorów cyw ilnych i 
Wojskowych rozpocznie w dniu ju ­
trzejszym inspekcję stre fy anglo- 
amćrykańskiej, celem ustalenia ilo 
ści nie oddanych zapasów zboża i 
ziemniaków. Władze amerykańskie 
są bowiem zdania, że nie oddano 
aż 42«/o zboża i  ziemniaków.

Kassel. Amerykański gubernator 
Hesji, Newman, zwrócił władzom 
niemieckim uwagę na działalność 
czarnego rynku i  szmuglerów z He 
s j i . i ąa konieczność powzięcia i 
wypełnienia w stu procentach 
wszelkich zarządzeń wobec Niem­
ców opornych w akcji zbierania 
żywności, a zwłaszcza tłuszczów, i 
ziemniaków. Ośrodkiem nielegal­
nego handlu jest Offenbach. Gu1 
bernator stw ierdził, że o ile nie 
nastąpi poprawa, władze amery­
kańskie same przejdą dó akcji 
czystki, zwłaszcza w  urzędach nie­
mieckich, które popierają tę, nie- 
patriotyczną i  nieuczciwą robotę.

Stuttgart. W Stuttgarcie odbę­
dzie się dwudniowa konferencja 
m in istrów  komunikacji z anglo- 
amerykańskiej strefy okupacyjnej. 
Obradom będzie przewodniczył dy 
rektor kom unikacji w Radzie Go­
spodarczej, dr. Edmund Frone.

Stuttgart. Rząd amerykański wy 
znaczył nowego: gubernatora W ir- 
temberg-Badenii.' Został nim  Char 
les de Lafoletta.

bec k tó re j u k ry w a  się praw dziw e 
znaczenie p o lity k i am erykańskie j, 
nie przeczyta tego z p rzy jem no­
ścią. N ie  w o lno je j uśw iadom ić 
sóbj,ę, że częścią, te j p o lity k i,  jest 
bezlitosne „ściśnięcie“  Wielkiej 
Brytanii.

A  jednak w  tyrn  samym m o­
mencie, k ie d y  Komitet Harrima­
na ogłasza, że Wielka Brytania 
nie otrzyma stali od Stanów Zjed. 
noczonych . . .  i  żadnej pomocy aż 
do wiosny 1948 r., cały b ry ty js k i 
program  przem ysłow y j eksporto . 
w y  jest zagrożony przez to; ji 
Amerykanie zamierzają obecnie 
„zagłodzić“ brytyjski przemysł 
stalowy —  nie dostarczyć m ilio ­
na ton  złomu, k tó ry  obiecany im 
b y ł z N iem iec zachodnich. Cały 
program  p ro d u kc ji b ry ty jsk iego  
przem ysłu stalowego op a rty  b y j 
na pew niku, że o trzym a ten złom. 
A  od w ype łn ien ia  p lanu sta low e, 
go zależy ca ły  pozostały program  
p ro d u k c ji b ry ty js k ie j.

A m erykan ie  chłodno p o in fo r­
m ow a li B ry ty jczykó w , ze n ie  m a. 
ją  zam iaru pozwolić, aby z łom  ten  
b y ł w ys łany  z N iem iec. B iedn i, 
po stokroć b iedn i n iem ieccy ba­
ronow ie przem ysłu stalowego — 
bardzo go bow iem  po trzebu ją.

Ten dw u to ro w y atak na b r y ty j­
ski program  p ro d u k c ji sta low ej 
jest charakterystyczny dla  całej 
l in i i  p o lity k i am erykańskie j. Jest 
rzeczą zadziw ia jącą, że przedsta­
w ic ie le  rządu b ry ty jsk iego , k tó ­
rzy  w y s ta w ili W ie lką  B ry ta n ię  na 
ten atak, i  k tó rz y  nie pode jm ują  
żadnych , k roków , aby ją  przed 
tym  obronić, g o rliw ie  przestrze- 
gają, aby op in ia  publiczna n ie  do. 
w iedzia ła  s ię . p raw dy.

O. Cockbum.
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Centrala Zbytu Przemysłu Papierniczego
Wiź, at. fidaftska 39

Kawiadaioia zainteresowanych, ¿e przystąpiła

di zn iżkm j sprzedaży 
różnych przetwirów papierowych
znajdujących afe na składach:

Oddział Centrali Zbytu P, p, — Wrocław, ul. Spokojna 18 
”  •> » is — Kraków, uL Rynek Kleparsfei 4
» « ,, — Warszawa, ul. Gen. Sikorskiego 31
» n » „  — Łódź, ul, Nawrot 13

1, „  — Jelenia Góra, ul. Kilińskiego 29/30
Fabryka Kartonaźy .,Primax“ w Będzinie, ul. Stalina 101 

Kopert w Krakowie, ul. Gliniana 4 
Kartonaźy w Krakowie, ul. Długa 17 
Papieru „Solali“  w  Żywcu, ul. Fabryczna 24 

„ Tektury Falistej w  Rawiczu
.» Tektury Falistej w  Jeleniej Górze, ul. Ośrodek Robotniczy 33 
„ Torebek w Jeleniej Górze, ul. Górna 4 
„  Torebek w Gorzowie, ul. Wasilewskiej 13 
,, Papieru w Oławie — Zwierzyniec 
„ Wyrobów Papierowych w  Andrychowie 
„ Kartonaźy w Zakrzowie

Dolnośl. Zakłady Wyrobów Papierowych, Jelenia Gera, ul. Górna 4 
Fabryka Pudełek w Łodzi, ul. Lipowa 88

Tektury Falistej w  Łodzi, ul. Henryka 10 
» Papierów Kolorowych, Łódź, ul, Gdańska 131

Papierów Impregnowanych, Łódź, ul. Piotrkowska 238 
„ Zwijek, Łódź, ul. Zamenhofa 10
>> Tektury w Piljchowicach
„ Celulozy j  Papieru w  Kaletach, woj. Si.-Dąbrowskie

Objęte sprzedażą towary można obejrzeć na miejscu. Zapotrzebowania 
wraz z ofiarowaną ceną należy składać do dnja 5 grudnia br. w  zalakowa­
nych kopertach z napisem „Przetarg przetwórców papierowych“  do Cen­
tra li Zbytu P. P., Łódź, ul. Gdańska 39, 1 piętro, pokój 17. (PAP) 4932
T T T V T T T T T T T fT fT T V T T T T T T T V T T T T ?T fT T T T T T T T T ? vW T T W V

f ł& s ś a u  # * « f c  | « f
„Mała Gastronomia“

WŁ. MIECZYSŁAW TRACZYK 
Częstochowa, Aleja N. M. Panny fi

Telefon 12-20

Wydaje: od godz. 13 — 17 obiady popularne 
po z} 70.— oraz od godz. 12 — 1S o b i a d y  
klubowe po zj 120.— Czynną jest: od godz. 
10 rano do 2 w nocy, w  niedzielę j święta do 
godz. 4 rano. Wieczorami dancing i koncert 
doborowej orkiestry, (PAP) 4918

Wolne posady |

PRZYJM Ę uczciwą osobą 
do zajęcia się domem na 
dobrych  w arunkach . Zg ło ­
szenia: Zabrze, PI. W olno­
ści 8. 4 p. w  godz. 17—19
wieczorem , F ilow icz . 8129g

P IE LĘ G N IA R K A  do n ie ­
m owlęcia potrzebna K a to ­
w ice, O rlicz  Dreszera 8 — 
(przedłużenie u l. F rancu­
sk ie j i  K a rb ow e j). 79»6g

MODNIARKI i kapeluszni-
kó w  p rzy jm ie  od zaraz
D y r, P rzem ysłu M ie jsco­
wego. Fabryka Kapeluszy,
W rocław , u l. Ruska 47, 
m  p. •  73S10

RYM ARZA G A LA N TE R Y J­
NEGO p rzy jm ę  zaraz do 
pracy, w a ru n k i dobre K a­
tow ice, te ł. 335-85. 8024g

FR Y ZJE R K Ę  za dobrym  
w ynagrodzeniem  p rzy jm ę . 
Sosnowiec. M odrzejew ska 
45 — F ry z je r. 8135g

C Z E L A D N IK A  K R A W IE C ­
K IEG O  na duże sztuk i
p rzy jm ie  o.d zaraz Zakład
K ra w ie ck i. Tychy. u l. Da- 
m ro ta  63.' 3050g

P A N IE N K Ę  p ra k tyka n tsę  
początkujące p rzy jm ie m y . 
Zgłoszenia: „C z y te ln ik “  So 
snowiee pod „K s ię g a rn ia ".

8184g

POSZUKUJĘ przedstaw i­
c ie li na całą Polskę. Zg ło­
szenia: W y tw ó rn ia  Przetw o 
ró w  O w ocow o-W arzyw n i- 
czych, B ystrow ice , pow. 
Oława. 8l77g

K U C H A R K A  samodzielna, 
stała lu b  przychodząca, za­
raz potrzebna. W iadomość: 
K atow ice , R ybnicka 7/6.

BSOiig

Posad poszuka ją  j

R E P A TR IA N TK A  samotna 
starsza, sam odzieln ie popro­
w adzi gospodarstwo domo­
w e 2—3 osób dorosłych. 
M iejscowość oboję tna . — 
O fe rty : G liw ice  „C zy te l­

n ik "  pod „U czc iw a ". 8133g

SZOFER m on te r z czerwo­
nym  praw em  jazdy poszu­
k u je  posady w  K atow icach 
O fe rty : „C z y te ln ik "  K a to ­
w ice  pod „7020“ . 81’ B»

ŚW IDRY w ie rtn icze  F lo t- 
manna do kom presorów  
w ie rtła m i przedm uchow y­
m i k u p im y  Ś. P. B „  K ato  
w ice, u l.  3 M a ja  28 Dzia ł 
Zaopatrzen ia . 8l 80g

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW 
OGNIOTRWAŁYCH w Gliwicach, ul, Dubois 16

ogłasza
przetarg nieograniczony

na budowę bocznicy kolejowej w Łazowskich 
Zakładach Szamotowych w Łazach. Podkładki 
ofertowe otrzymać można za zwrotem kosztów 
w Z. P. M. O. w Gliwiicach, pokój Nr 60 oraz 
w Łąziowskich Zakładach Szamotowych w Ła­
zach.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na bocznicę w  Łazach“  należy składać 
do skrzynkj ofertowej, umieszczonej w gmachu 
Z. P. M. O. Gliwice, Dział Inwestycyjny, wzglę­
dnie przesłać pocztą do dnia 5. 12. 47 r. godz 11, 
w  którm to terminie nastąp] otwarcie ofert.

Do oferty winien być dołączony kw it na wpła­
cone wadium w wysokości 1 % oferowanej su­
my, oraz karty rejestracyjnej firmy.

Dyrekcja Z. P. M. O. zastrzega sogie prawo 
wyboru oferenta, podziału robót na k ilku  ofe­
rentów j unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. (PAP) 4933

D r ó b  b i t e #  — m r o ż o n y
GĘSI, KACZKI, INDYKI, KURY, POD. 
ROBY, TŁUSZCZ ORAZ Z A J Ą C E

s p r z e d a j e :  4938
Mirt „SPOŁEM' Hajduki, Piekarska 1

REJONOWE KIEROWNICTWO ROBOT 
WODNO . MELIORACYJNYCH w TARNOWIE

o g ł o s i ł o

przetarg ni eograniczony
na dostawę maszyn budowlanych, a. m.:

1) motoru benzynowego mocy 3 KM do 
preznośnej pompy odśrodkowej,

2) pompy budowl. ssącej (membranowej),
3) pompy budowlanej tłokowej, 2-cyIin- 

drowej, ssąco.tioczącej.
Pełny tekst ogłoszenia przetargowego zamie­

szczono w Krak. Dzienniku Wojewódzkim n r 29 
z 1. 12. 1947 r., oraz wywieszono na tablicy ogło­
szeń Kierownictwa w Tarnowie, przy ul. Naru­
towicza nr 15, tel. 13, gdzie też otrzymać można 
podkładki, ofertowe i wszelkie informacje.

Oferty należy składać tamże w terminie do 
dnia 10 gmdnja 1947 r. godz .10 wraz z wadium 
w wys. 1 proc. sumy ofertowej.

Termin dostawy: do dnia 30 grudnia 1947 r.
(PAP) 4939

Zawiadamiamy P. T. 
Odbiorców, że nad­
szedł już ś w i e ż y  
transport tkanin ba­
wełnianych, wełnja. 
nych, kortów, pod­
szewek, oraz koszu. 
Sówki. Polecamy prze. 
dzę rymarską, szpa­
gaty i chodniki. Hur­
townia Manufaktury 
St. Mickiewicz, ęzę- 
stoehowa, ul. Piłsud­
skiego nr 9. (p a p ) 49Si

ZJEDN. FABRYK MASZYN I  SPRZĘTU 
GÓRNICZEGO W ŚWIĘTOCHŁOWICACH

Arm ji Czerwonej 30 — zakupi:

maszyny do liczenia 
aparaty telefoniczne

Potrzebna zaraz

siostra-pielegniarka
dyplom, oraz

mechanik-hydraulik
Warunki pracy i  wy. 
nagrodzenia do omó. 
wienja na miejscu. 
Lecznica Spółki Brać 
k|ej w  Nowej Rudzie 
pow. Kłodzko. 4891

Kupimy natychmiast
czyściwa bawełniane
(putzwolle) „Metafer 
rum“ Gliwice, Ban­
kowa 4. Tei. 50-80 

4935

bjurkowe i ścienne. (PAP) 4900

M A S ZY N Ę  tryko ta rską , 
płaską kup ię . O fe rty  „C zy­
te ln ik “  Chorzów „61". 818Sg

SAMOCHÓD ciężarow y na 
chodzie w  do brym  stanie 
k u p im y  na tychm iast. Zg ło ­
szenia: Powszechny Dom 
Tow arow y, GUwiee. Z w y ­
cięstw a 2d. 8197"

NOŻYCE INTROLIGATOR­
SKIE w  dobrym  stanie k u ­
p ię  zaraz. B y tom , S łowac­
kiego 9, m. 3, te l. 22-40.

8207g

K U P IĘ  korbow a! względ­
nie m o to r do ciągnika 
„N o rm a g " 35 ko n i mecha­
n icznych 2 c y lin d ro w y . — 
„Z ło m ", Częstochowa. Stra 
żacka 30 . 7378d

Z A K U P IM Y  k ilkanaśc ie  ło ­
żysk k u lko w ych  o średn i­
cy 30—40 m m . O fe rty  pod 
„Łożyska  do ks ięgarn i 
..W iedza". Łódź, p io trk o w ­
ska 70. 73790

S ^ c v 0 to w n ïc z e ^ rf yp e k - ’ K S IĄ Ż K I N A U K O W E  po l- g ra ją cy  równocześnie na ¡ sk ie , n iem ieckie , ku p u je

KROJCZEGO i  k ra w có w  i odpow iednie j posady. Zgło 
ko n fe kcy jn ych  za trudn i na /szen ia : Katow ice, Kościel- 
dob rych  w arunkach W y- i na <>, m . 5. Sliag
tw ó rn ia  K o n fe k c ji. W ał- ------------------------— -------- ---------
brzych. Kościuszki l la .  C U K IE R N IK  siła pierwszo-

73480 rzędna, dokładna znajo-
— ------------ ----------—  . mość w szelk ich w yrobów

FR Y ZJE R K A  pierw szo- i cuk ie rn iczych  — czekolado 
rzędna potrzebna. M iesz- w ych. O bejm ie posadę
kan ie  — w a ru n k i dobre, i O fe rty : „C z y te ln ik "  K ato-
K łodzko, PI. Jedności 5. w ice  N r. „7038", 8102'’

7356d

trąbce, wolny, poszukuje j _  sprzedaje. Księgarnia
Antykwarnis Nikodemski, 
Katow ice, Jana 14. 7392d

M A S Z Y N IS T K A  z fra ncu - 
M IS TR ZA  i  czeladnika, fa r  skim. P rzy jm u je  przepisy-
bowania i prania chem icz- ; ^ * 4 ®  JJJ m a s jy iiie . In fo r * , s i l n i k  Opel K adet w  do- 
nego za trudn i Powsz. P ra ł- i mac^e te l. 250-55. 8!83g j b rym  stanie to p ie ?  O fe rt? :
nia t F a rb ia rn ia  Spółdzie l- 1 «.łTJZ “; -------- ---------------- - ; ...r*vti» !nU r“
cza Łódź, W ięckowskiego 1 ^ . 5 * ^ ,

TA P C ZA N  dw uosobow y w  
dobrym  stanie kup ię . O fe r­
ty :  „D z ie n n ik  Zachodni“
K atow ice  pod „7076“ . 8217g

K A L A F O N IĘ , kum aron , 
żyw ice fos ilow e ku p u je m y  
stale ..M ewa“ , K atow ice, 
M iko łow ska 21, te l. 307-13.

8225g

S IL N IK  Opel K adet

CHORZOWSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
W Ę G L O W E G O

o g ł a s z a
przetarg nieograniczony

na dostawę 15 sztuk krów  rasy n izinnej, czarno, 
białych, cielnych lub wysokomlecznych, zupełnie 
zdrowych, o wadze od 450 kg w zwyjj j  w  w ieku  
4 do 8 lat.

Oferty należy przesłać w zalakowanej koper­
cie z napisem „przetarg na dostawę krów“ naj­
później do 9 grudnia 1947 r., godz. 16 pod adre­
sem: Chorzów, Plac 1 Maja 9 — sekretariat 
Działu Handlowego. Ceny krów podać przy od­
biorze w  promieniu 30 km od Chorzowa.

Zastrzega s ję  wybór dowolnej oferty, częścio­
wy zakup i  ewentl. unieważnienie przetargu bez 
podania powodów. 4890

ZARZĄD MIEJSKI W KĘTACH ogłasza, że 
w dniu fi grudnia 1947 r. o godz. 12 w  sali Za­
rządu Miejskiego, pokój Nr 5 odbędzie się

licytacyjna sprzedaż
generatora prądu zmiennego 35 KVA, 28 KW, 
409/231 Volt, 1000 obr./mjn. regulatora nap. j  ta. 
bliey rozdzielczej, oraz motoru ropnego leżącego 
1-cylindrowego „Diesel", system „.Korting“ , 
80 KM, 250 ohr./min., fabrykat „Stocznia Gdań­
ska“, rok budowy 1928.

Zarząd Miejski zastrzega sobje prawo dowol­
nego wyboru oferenta bez podania powodów do 
publicznej wiadomości.

(—) Górkiewicz Józef 
4928 Burmistrz

Farby wodne (akwarele)
$ szkolne j artystyczne. Oddamy zastęp­

stwa , rejonowe poważnym reflektan- 
tom.

Zgłoszenia: P rz e m y s ł Chemiczny „ P I L I C A " .  
Ł ó d ź , n i .  P io t r k o w s k a  181. 4924

CERATĘ hu rto w o  dostar­
cza Dom  H and low y, K ra ­
ków , Gołębia 0. D la s to łó­
w ek, dom ów w ypoczynko­
w ych  1 pensjonatów  spe­
c ja ln y  rabat. 7313d

TA P C ZA N Y , fo te le , m ate­
race, leżanki, krzesła pole­
ca Zakład tap icersk i — K a­
tow ice, S tanisława 5 7204d

SAMOCHÓD czteroosobo­
w y  „A d le r "  sprzedam łub  
zam ienię na dwuosobowy.. 
W iadomość: M iko łó w , te le ­
fon  21-141. 8190g

M ŁY Ń S K IE  maszyny do­
starcza W oźn lck i, W ink le r, 
W rocław , N ow ow ie jska  30.

7329d

T E C Z K I, to re b k i, po rtfe le  
stale na składzie poleca 
pracow nia torebek, Będzin, 
K ościuszk i 14, Janas. S091g

M A S ZY N A  kuśn ie rska S in­
gera, stan do b ry  do sprze­
dania. K atow ice, M oniuszki 
5/8, te l. 366-55. 8082g

SAMOCHÓD osobowy „Ae- 
ro "  4 -cy lin d ro w y, sprze­
dam. B y tom , Daszyńskie­
go 4, te l. 27-15. 8059g

D W A  s i ln ik i  e lek tryczne 
20 K M  220/380 V  p ierście­
n iow e  na łożyskach k u lk o ­
w ych  o tw a rtych  1400 obro­
tów , f irm y  „S iem ens" — 
sprzedam. O fe rty : ..Dzień 
n ik  Z achodn i" K atow ice 
pod „7054“ . 8191g

D I A K  niebieski
poleca: 488”

W ielkopolska Spółdzie l­
n ia Ogrodnicza, Poznań, 
u l. Dąbrowskiego 12.

Te l. 73-55.

22. 7377d

M Y D LA R ZA , dobrego fa ­
chowca poszukuje p ry w a t­
na f irm a . W arunk i do omó 
w ien ia . O fe rty  do P AP — 
Częstochowa pod „M y ­
d la rz “  (PAP) 7383d

N A JW IĘ K S ZE  W POLSCE 
O ACHOW CZARNIE poszu­
ku ją : inżyn ie rów , techn i­
ków  maszynowych, cera­
m ików  obeznanych z p ro ­
dukc ja  cienkościenną, ma- 
.zyn is tów  m echaników , 
techn ików  budow lanych, 
ka lku la to ró w , e lek tryków , 
ślusarzy maszynowych. — 
Zgłoszenia: Dolnośląskie
F a b ryk i Dachówek, Gozd- 
iT ca, pow. Żagań. Załączyć 
odpisy św iadectw  i życio- 
1 ysy. 7389Ó

BUCHALTERÓW , stenoty- 
p istek. re fe ren tów  socja l­
nego i bezpieczeństwa p ra­
cy, u rzędn ików  b iu row ych, 
kw a lifiko w a n ych  p ie lęgn ia­
rek do Żłóbka poszukują 
Dolnośląskie F a b ryk i Da­
chówek Gozdnica, pow. 
Zagan, Odpisy św iadectw  
l życ io rysy  załączyć. 73900

POSZUKUJĘ k ie ro w n lka - 
tnkasenta (tk i) do pracy w 
*prcnie za kaucją  20.000 zł. 
Zgłoszenia pisemne lub 
nsobiste: W ytw órn ia  Prze­
tw orów  O wocowo-W arzyw- 
śiczych, B ystrow ice , pow. 
» law a. ■ 8176g

ROSPOSIA z dobrym  goto­
w aniem , samodzielna po­
trzebna, W arunk i dobre, 
dom spoko jny . Zgłaszać się 
7. re ie re n - la m i Katow ice, 
ul. Gen. S ikorskiego 38/13.

6205g

pokojow a 
poszukuje p racy w  domach t 
w ypoczynkow ych lub  w  ' 
stołówce. Zgłoszenia: „C zy­
te ln ik  “  Sosnowiec pod 
,J917“ . 8192g

E K S P E D IE N T K A  w y b itn ie  
zdolna, uczciwa z re fe ren ­
c jam i branży delikateso- 
wo-spożywczej poszukuje 
posady. O fe rty : „C zy te l­
n ik "  K a tow ice  pod „7061".

ai»9g

...C zyte ln ik" 
„K a d e t"

K atow ice  ood
8227g

K SIĘG O W Y -bilansista  prze 
m yślow y, je d n o lity  plan 
kon t, poszukuje pracy. — 
Zgłoszenia: „C z y te ln ik "
K atow ice  pod „7962“'. 8500g

I  S p r z e d a ż e 1
SZKŁO do kredensów ku ­
chennych, napisy na szkle, 
szkło mrożone i  m atowe w  
w ie lk im  w yborze, w y tw ó r­
nia lu3 te r i odnaw ian ie  sta­
rych . Zakład S zk la rsk i K a ­
tow ice. W arszawska 34, te l 
307-48 naprzeciw  kościoła 
N. M. P. 7268d

S a m o c h ó d
5 tinswy

„L A N Z IA “  ja k  now y 
zam ienię

na osobowy, w  dobrym  
stanie w zględnie sprze­
dam.
NOWACZYK, Poznań,

Ogrodowa I I ,  tek  92-27.
1389

B Y Ł Y  in tenden t szpitala, 
ru tyn o w a n y  ad m in is tra to r, 
doświadczony kup iec  p rz y j 
m ie stanow isko k ie ro w n i­
ka dom u wypoczynkowego, 
pensjonatu, sanatorium  ftp . 
Zgłosz. k ie row ać: „D z ien ­
n ik  Zachodn i" K a tow ice  
pod „7053“ . 820Ig

C Z E LA D N IK  P IE K A R S K I
z w ie lo le tn ią  p ra k tyka  po­
szuku je  pracy, Zgłoszenia 
do „D z ien n ika  Zachodnie­
go " B y tom  pod „C zelad­
n ik “ . 8210*

U R ZĘ D N IC ZK A  z p ra k ty ­
ką b iu row ą  poszukuje  po­
sady. N a jch ę tn ie j korespon 
deneja — znajom ość angiel 
skiego, francuskiego, ro s y j­
skiego. O fe rty : „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „7074", 8214g

l ■ p a *

H U R TO W N IA  G a la n te ry j­
na, Fe liks  A szyk, Łódź, 

N ow om ie jska 5. sk ry tka  
pocztowa 73. Poleca wszel­
ką drobną ga lanterię , b ie ­
liznę, ge try , be re ty , p ilo t­
k i,  sza lik i, k ra w a ty , b iżu ­
te rię  sztuczną, kosm etykę. 
Ceny przystępne.

(PAP) 73820

PIECÓW  15 sztuk specja l­
nych do centra lnego doraź­
nego i stałego ogrzewania 
gorącym  pow ie trzem , na­
da jącym  się specja ln ie  do 
w iększych  ha l pracow ni, 
garaży, kościo łów , suszarni 
itp . sprzedaje w  razie po­
trzeby z dokum entam i tvy - 
w ozow ym i B iu ro  Technicz­
ne, W rocław . Św. W incen­
tego 25, te l. 33-80. 8047g

K O M P LE TY  P A L N IK Ó W
do spawania po re w e la cy j­
n ie  n isk ie j cenie dostarcza: 
Inż. S zklarzew icz i  S-ka, 
K a tow ice , u l.  K rakow ska  

! n r  1. 8043g

SKR ĘC ARKA i  krosna me­
chaniczne do sprzedania. 
K a r liń s k i, Radomsko, K o ­
piec 1. (PAP) 7381d

PASY, gazę 
pu jem y B ytom , 
W tB/S, »ei. 43-39.

M ŁY N A R Z E ! W szelkie 
, P rzybo ry  m łyńsk ie , arty- 

m łyńską su- < k u ły  techniczne dostarcza 
Moołusa- j f irm a  „M ly n a rs tw o ", K ra - 

«T*** ! ków , F ilip a  1S, 7S7«d

SIANO i słomę wagonowo 
na paszę oraz na opakowa­
n ie  — większą ilość sprze­
dam. O fe rty : „P A R “  Po­
znań, R ata jczaka 7 pod 
„11,1079“ . 7383d

N A  ŚW IĘTEGO M IK O Ł A ­
JA . N a jw ięce j radości za­
dowolenia spraw ią: papuż- 

' k i różnokolo row e, kan a rk i 
śpiewające, ry b k i egzotycz 
ne, ro ś lin y , akw aria , zaku­
pione w  Sklepie Zoologicz­
nym , B ytom . Webera 8.

V • 8208g

P IJ A W K I LE K A R S K IE  po­
leca stale: Sklep Zoologicz 
ny, B ytom , Webera 6.
_ _  *209g

P A P A  D ACH O W A do na­
byc ia  ze składu, „A L M E T ‘% 
Katow ice, u l. Stawowa 2a.

8211g

KO NCESJO NO W ANY Skład I PIES w yżeł, m ieszany z 
M a te ria łó w  B udow lanych | ponterem  brązowo - b ia ły , 
p rzy  bocznicy, waga wozo- nakrap iany, g łow a uszy
wa, b iu ra , m agazyny 
poszukuje spó ln ika  lub  ,n~ 
nych  PROPO ZYCJI, B y ­
tom . Sm olenia 11, te l. 22-17, 

8179g

r Mieszkami ■ 1
Z A M IE N IĘ  4—5 pokojow e 
m ieszkanie N ow y Sącz cen 
tru m  na podobne B ytom , 
lub  zw ro t kosztów . N ie ­
m o d lin  poste restante 4772.

7383*1

brązowe, wąska łys ina, za« 
p raw e j przedn ie j kończy­
nie na staw ie pęcinow ym  
zgrub ien ie  po złam aniu ko­
ści, w zrost* 70 cm, la t 3, 
p rzyb łąka ł się. odebrać za 
zw rotem  kosztów , ob. N o­
w ak H en ryk , P ru d n ik , u l. 
N yska 27. 7394d

ZG UBIO N O  20. 11 brn. w ie ­
czór teczkę skórzaną, żółtą, 
dużą. U czciw y znalazca pro 
szony jes t o oddanie za 
w ynagrodzeniem  2000 zł. do 
B iu ra  Ogłoszeń Katow ice, 
3 M a ja 12. 81S0g

OGNIE CHOINKOWE
najlepszej jakości do 
starcza Wytwórnia 
art. techn. M. Adam. 
ski Gliwice, Sobie- 

26. Tel. 49-77.
4927

„ S u n r e p "  - Diesel
5 tonow y stan p ierwszo- 
rzędny, po kap ita ln ym  
remoncie.

. „ M e r c e d e * “
osobowy 6-cyl. typ  230 
ja k  no w y

na tychm iast 
do sprzedania. 

O fe rty : B iu ro  Ogłoszeń 
„P A R ", Poznań, R a ta j­
czaka 7 pod „11,928“ .

4885

PIECE PRZENOŚNE
poko jow e i kuchenne 
R oboty zduńskie. Cera­
m ika . W rocław . Kościu 
szki 37, te le fon  718.

4904

NAPRAWA ZEGAR­
KA  NARĘCZNEGO. 
Żądać w księgar­
niach. 4870-

UNIEWAŻNIAM zguhlont,' 
dek la rac ję  w ie rnośc i Ha- . 
b ryka  Oswald, M ysłow ice , 
Oświęcim ska 40 . 8120g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
na zniżkę ko le jow ą  n r. 
312113, b ile t okresow y, za­
świadczenia w ojskow e, o- 
raz inne  dowody. S k lo io ł 
Robert, N ow y  B ie ruń , K ró t
ka 3. 8139g

.U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
n y  dyp lom  położniczy, do­
w ód zam eldowania, dowód 
osobisty z czasów o ku pac ji 
i  inne  . dokum en ty  na na* 
zw isko W idaw ska Józefa.

8160g

4 POKOJE k o m fo rt, K a to ­
w ice, zam ienię na 2—3 po­
ko jo w e  w  K atow icach . — 
O fe rty : „D z ie n n ik  Zachod­
n i"  K a tow ice  pod „7077".

S218g

2 POKOJE (duże) kuchnia  
kom p le t, cen trum , zam ie­
n ię  na pokó j z ' kuchnią 
cen trum  K a tow ic . O fe rty : 
„D z ie n n ik  Z achodn i" K a to  
w ice pod „7086“ . 8221g

P IŁ Y  sto la rskie , łopa ty  ba­
lastowe, siatka ogrodź, po ...............■ , . . .
cenach fab rycznych  „ A l-  : te ln lk "  K a tow ice  pod „Sa-

I

G R ABO W A M a ria  ze L w o ­
wa poszukuje rodziców, 
k tó rz y  b y li w yw iez ien i do 
N iem iec w  ro ku  1943, Icto- 
b y  w iedz ia ł o is tn ien iu  Zo­
f i i  i Jana G rabow ych p ro ­
szę dać wiadom ość pod 
adres Grabowa M aria , N o­
wa Wieś, K ró lew ska , u l 
S talm acha 1, pow. Opole.

7384d

P o k o j

POSZUKUJĘ poko ju  w  
G liw icach . Zgłoszenia „C zy

m e t" K atow ice. 
20. te l. 333-18.

Stawowa
82l2g

m o tny  ku p ie c ". 8185g

SPRZEDAM 2 p a ry  kon i, 2 
wozy na gumach. W iado­
mość: O lszewski, Opole 
Kościuszki 28. 7386d

CEGŁĘ wagonowo oraz in ­
ne m a te ria ły  budow lane 
dostarcza S kładnica , B y ­
tom, Smolenia 11, te l, 22-17 

8178g

D O M EK ze sklepem  w  K a ­
tow icach oka zy jn ie  sprze­
dam. O fe rty : „D z ie n n ik  Za 
cho dn i" K a tow ice  pod 
-7055“ . 8181g

FUTRO, w ie rzch  marengo, 
ko łn ie rz  w yd ra , spód tchó ­
rze, nowe sprzedam. Cho­
rzów, K a tow icka  10/4, te le­
fo n  400-36. 8183g

D W IE  poduszki cena 3.090: 
p ierzynę 5.009. męskie b u ty  
N r 42 13.000 zł. do sprzeda­
nia D ryga ła , Nowa Wieś, 
R o li-Z ym ie rsk ie go  1. 82t3g

SZAFĘ gdańską, b iu rk o  i  
s tó ł o k rą g ły  sprzedam — 
te l. 210-36 od godz. 16.

83153

M E B LE : b iu rk o  z k rze ­
słem, kredens, łóżko  dzie­
c inne i  inne meble do sprze 
dania. M icha lkow lee  u l. 
Koście lna n r, 8, restaura­
cja. 8213g.

SERY edamskie, trap is tów , 
top ione, stale na składzie — 
h u r t  — sera. K a tow ice  Ja­
gie llońska 14a. te l. 324-92.

82S2g

R A D IO  T E LE F U N K E N  —
sprzedam. K a tow ice , Raci­
borska 17, m . 7. 8204g

M O TO C Y KL m a rk i „ T r i ­
u m p h " 200 ccm z papiera­
m i re je s tra c ji b lokow e j 
ro k  1943 oka zy jn ie  sprze- 
dam. Oglądnąć można 

£ £ (<?BDEON la0 basów, 2 Pyszny. Katow ice, u l. K o- 
V« , sPrz,e°:i 'b  D ^ p n e - i byUńskiego 3 lu b  Prosta 10. 
ko , Szarle j, 3 M a ja  4- »187g 822*32

[Lokale baudlowei

POSZUKUJĘ po ko ju  (po­
mieszczenia) na skład h u r­
to w y  k o n fe k c ji i  ga lante­
r i i .  P a rte r, I  p ię tro , o k o li­
ce H a li Ta rgow e j. O fe rty  
z podaniem  ceny pod N r. 
9082 do „G azety R obo tn i­
cze j" K a tow ice , Jana 10. 

_____________  7363d

PO SZU KUJĘ lo ka lu  na pra 
cow nlę w  Będzin ie lub  So­
snowcu. Zgłoszeń. Będzin, 
Potockiego 5/10 _  j anas.

8080g

SPRZEDAM  w y tw ó rn ię  my 
dla, lub  p rzy jm ę  spóln ika. 
O fe rty  do P AP -  Często­
chowa pod „O d zaraz".

(PAP) 7380d

C K IS T A N I Carla z Danis 
ze S zw a jca rii p ros i o znak 
życia W ładysław  K o rb e rru . 
W iadomość pod adres: Ma­
son Szczepan, W rocław , 
K o łłą ta ja  16/3. 8j73g

K O Z ŁO W S K I W ładysław , 
urodzony w  1918 r „  zamiesz 
k a ły  przed w o jną  wieś 
C zarnołosty, pow. Tłumacz, 
w o j. S tan is ław ów  — poszu­
k u je  ro dz iny . Adres poda- 
Cwenar Jan ina, W rocław , 
Jarosława D ąbrowskiego 
46, m . 9. ai75g

B IE R N A T A  Tadeusza eme­
rytow anego chorążego w . 
P. ze Lw ow a, poszukują po 
pow rocie  z N iem iec żona 
i  syn B. i  K . B ie rna t, za­
m ieszkała G liw ice , B ednar­
ska 3. 8196g

K TO  b y ł w  ro ku  1944/45. 
razem z K onradem  C icho- 
n iem  w  Prusach W schod­
n ich . W iadomość pros i C i- 
choń M „  Szopienice, Po­
wstańców 30. 8224g

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w szystk ie  dokum en ty  na 
nazwisko Ś w lc tliko w sk : Je­
rzy , T a m . G óry . 738Td

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
ka rtę  przesiedleńczą, re je ­
strac ję  R K U  na nazwisko 

H e lendy Józef. K lec ina , 
Ś w idn icka  17. 8174g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty  R K U , do­
wód zam eldowania na na­
zw isko H o lobeck i Jan, zsm- 
K rapkow ice , u l. Gdańska 8 

7391d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe 'zaświadczenie 
narodow ości po lsk ie j N r. 
13042 ■ M ło tek  Franciszka. 
G łogówek. Polna 4, poW- 
P ru d n ik . 73950

U N IE W A Ż N IA M  zgubiono 
dwa zaświadczenia obywa­
te lstw a polskiego N r. 1134* 
i  11800 Choinka Anna ’ 
C hoinka Agnieszka. Brown- 
nieć, pow. P ru d n ik , 739o3

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
de k la rac ję  w ie rn ośc i na 
nazw isko K la ra  H osznik. 
K a tow ice . 8ll9g

P O SZU KU JEM Y garażu na 
cz te ry  samochody ciężaro­
w e i  pomieszczenie na ben 
zynę. W iadomość należy

P °ó, adresem U N IE W A Ż N IA M  zgublonn 
i T??pl.e r" zaświadczenie obyw a te l-

nvch  1 r iim ie n  s tw a polskiego Wtstubą
n  £ i  ™  - bzopene Zo fia , G rab ina, pow. P rud -H , te l. 330-17. 8220JJ - 79934

U N IE W A Ż N IA M  zguoion» 
książeczkę w ojskow ą, za­
św iadczenie na medale, do­
wód osobisty oraz chara­
k te rys tykę  w ojskow ą. Ha" 
ra n  P io tr. Chrościce, P o 'i  
P ru d n ik . 73970

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne: leg itym ac ję  Izby  Le­
ka rsk ie j Poznańskiej, leg i­
tym a c ję  lekarza domowe­
go U bezpieczalni S połecz­
ne j Poznań, świadectwo 
re je s tra c ji R K U  P o z n a n ’ 
pieczątkę na nazwisko Ce­
lin a  Choynacka, P °znai L  
K rasińskiego 3. m. 7. 7398-

Nanka i sztuka^

k o r e s p o n d e n c y j n e . ,
K U RSY KSIĘGOWOŚCI-

In fo rm a c je : L u b lin ,
poczt. 105. 73360

l R ó z u e Ü
Z N A C Z K I kup u je , sprzeda­
je . ce n n ik i bezpłatnie- 

i la ta lia  „K osm os", K a to w i­
ce. M ariacka  2. 8226®
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D ina
Na froncie odbudowy powojennej

n o in e  tn a ln e z i n y c i ę s t i n a .

Fabryka obuwia „Ota
boiyka się z trudnościami

i i

K a t o w i c e .  W dniu 28 lis io . 
i '3 da Isr. gen. dyf, CZPW, inż. 
Topolski, otrzyma! od Naczelnego 
d St . Dolnośląskiego Zjednoczę, 
nia Przemysłu Węglowego' też. 
Oawędzkiego, telegram o otrzy­
manym raporcie takiej treści:

, _ „M elduję, żo dzisiaj, dnia 25 
listopada br., na zmianie przed

południowej o godzinie jede­
nastej, wykonaliśmy roczny 
plan^wydobycia dla naszej ko­
palni, osiągając normę na rok 
1947 — 74.250 ton węgla. — 
Szczęść Boże! — Górnicy, Ba­
da Zakładowa i Kierownictwo 
kopalni Nowa Ruda."

„Przedkładając z terenu dolno.

“ „Bolesławie Cbrifcrym" Anteaitg« Rcłnkiewa - T Ui ń r f* 7 il Ć C i“ 
Olsze Kazimierz Wyka w fistepadowym zeszycie „i W li I U /. U a U I
Oe nabycia w kieskach gazetewych. Ceea numoru 120 zł 4921

Z jesiennej akcji sieinnej
Ostateczne wyniki po 1 grudnia

in-

Wrocław (st) Na Dolnym ślą- 
*Ku akcja siewna znajduje się 
_11jż na ukończeni)i. ja k  wynika 
** siprawózdaniiia woj. pełń o moc 

akcji ssewiiej. od początku 
3CStennej tegorocznej akcji siew 
,lei do dnia 28 bm. zaorano o- 
Sołem 559.250 ha, z czego na 
Soepodarstwa 'osadnicze przypa­
da 456.905 ha. majątki Państwo- 

Nieruchomości Ziemskich 
~~ 'ie-gis ha oraz majątki 
nych instytucji — 25.430 ha

Powierzchnia gruntów obala* 
wynosi 430.875 ha. z czego 

^  gospodarstwach osadniczych 
“62.4557 ha. majątkach P N. Z. 
~~ 50.262 ha. i  w  majątkach iisn- 
łlyeh instytucji — 18. 150 ha-

W bieżącej dekadzie br ,ało u- 
dsiai w ' pr acach polnych 94.640 
feodir. 21.349 sztuk bydła. 1234 
^ fe to ry  oraz 2 pługi parowe. 
3 wielu powiatów woj. Wrocław 
jkteiio sygnalizują. i s r olnlcy 
Jaszcze w  dalszym ciągu or zą i 
^eją. wykorzystując sprzyjającą 
Pógadę.

Powjaty Góra. Bolesławiec. 
Ząbkowice. Bystrzy® 1 Zgorsz- 
-ec raportują, że z brak,, sił po* 
^ągowych i  suszy, panującej w 
'’kresie zasiewów, akcja napoty­
kała na pewne trudności- Powia 
7 Syców i Legnica donoszą, ic  

zasiewów w sektorze osad; 
’Mezym zostanie iv 100 proc. w y

konany. Powiaty takie. jak 
Kłodzko. Dzferżoniów. Jelenia 
Góra. Brzeg, Strzelin. Wotów, 
Szprotawa i  Wrocław ‘wykonały 
już plari w  stu procentach.

Ustalenie rzeczywistego stanu 
zasiewów i wykonanych orek 
wymaga k o n tro li i  kom isy jnego 
»badania. W związku z powyż­
szym ostateczne w yn ik i tego­
rocznych jesiennych prac pol­
nych podane zostaną po 1 grud­
ni«.

śląskiego pierwszy tej treści mci. 
danek — depeszował inż. Ga- 
wędzki — przyrzekamy, iż zało­
gi tutejszego Zjednoczenia, owia­
ne duchem współzawodnictwa, 
dołożą wszelkich starań, by — dla 
ugruntowania wielkości Demo. 
kratycznej Polski — wykonać 
plan trzyletni przedterminowo".

W związku z tym CZPW wy­
siał odpowiedni telegram do M i­
nistra Przemyślu i Handlu, M in­
ca oraz pismo do Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglo. 
wego z podziękowaniem dla gór. 
i lików. Należy zaznaczyć, iż ko­
palnia >,Nowa Ruda" wykopała 
pian jako pierwsza spośród ko­
palń Dolnośląskiego Zjednoczę, 
nia P. W., a druga w kolejności 
ogólnej, po kopalni ..Wirek ", pod­
ległej Rudzkiemu Zjedn-fczcniu 
Przemysłu Węglowego. N ajm ici- 
*ąe ze zjedn-Oee« węglowych nie 
zawodzi ->od i*s ie j w nim na 
dziel spoić i-.tłi s

K  a t  o w  i c e. Zjednoczenie Pa. 
bryk Maszyn i Sprzętu Górnicze, 
go PW- w Świętochłowicach, pro. 
dukające maszyny, sprzęt i urzą. 
dzenia górnicze dla kopalń wę. 
gla, przekroczyło 100 nroc. planu 
państwowego na rok 1947, wyko. 
nująe: 19.261 ton produkcji, war­
tości 48.319.000 z! z roku 1938, tzn.

i o 182 t więcej w stosunku do za. 
planowanych na rok 1947 19079 

i ton, wartości 46.484.000 złotych 
z, roku 1938.

Działalność Zjednoczenia w bie 
żącym roku charakteryzuje się 
podniesieniem wydajności i wzro 
steni produkcji. W porównaniu 
z rokiem Ubiegłym ogólna pro­
dukcja w roku bieżącym wzrosła 
o 60 proc., zaś wydajność na je­
dnego pracownika o 34 proc!. W 
roku 1947 Zjednoczenie zainstalo­
wało 133 nowe obrabiarki. 1 rosbu 
dowalo szereg zakładów. Obecnie 
osiągnięty sukces jest pierwszym 
z nadwyżką wykonanym etapem 
w realizacji Planu Trzyletniego.

Sikora ofiarą zbiorowej psychozy

Rehabiiltasja byłego więźnia Oświęcimia

Kamienna Góra (D. SI.). (ZAP) Jednym z wielu zakładów prze­
mysłowych Kamiennej Góry jest fabryka obuwia „Ota“ . Została 
ona przejęta w  1945 roku. Dostała się jednak od pierwszej chwili 
w ręce niefachowców, którzy zatrudniając prawie wyłącznie Niem­
ców, nie szkolili Polaków i nie dbali o należytą produkcję. Produk­
cja z 21.000 par za czasów przedwojennych spadła w  1946 roku do 
7.000 par kwartalnie. Zwolnienie Niemców w roku bieżącym obni­
żyło dalej produkcję, która wyniosła w drugim kwartale zaledwie 
4.500 par obuwia, wykonanego bardzo niedbale. Na szczęście dla 
fabryki, w  maju usunięto całą dyrekcję, a nowe kierownictwo zdo­
łało usprawnić załogę i doprowadzić produkcję do 17.000 par, co 
wynosi 95% planu. Czwarty kwartał powinien już przynieść całko­
wite wykonanie planu.

Obecna dzienna produkcja wynosi 260 par obuwia przemysło- 
wego, w które zaopatruje się świat pracy, milicję i kolejarzy.

Dalszy rozwój produkcji jest utrudniony z powodu braku kopyt, 
Igieł do maszyn i części zapasowych oraz własnego transportu.

Zatóga staje się kama i obowiązkowa w pracy. Odbija się to na 
zarobkach, które wynosiły przeciętnie w  drugim kwartale 5.600 zł 
miesięcznie, a w  trzecim podniosły się do 7.800 zł. Stan załogi wy­
nosi 96 osób.

Jeszcze o ograniczeniach p rą d u

Wynalazczość załogi elektrowni

Robotnice okradały 
fabrykę

,, Lstrtica. (ib) M ilic ja  Obywatel- 
zatrzymała Józefę Drużbacką, 

ra> będąc pracownicą jednej z 
“ bryk Zjednoczenia Dziewiarskie- 

5°; kradła systematycznie wyroby 
labryczne.

Ostatnio przyłapano ją  na kra- 
“ *ieży reform  damskich. Przepro­
wadzona rew izja w  je j mieszkaniu 
^lawniła 8 szt. bielizny i ł  sweter 
■■'ełniany, Jednocześnie zatrzyma­

ją  dwie inne pracownice wym ie- 
’°aej fabryki, Marię Szczeblew- 
*8, u której znaleziono 3 kg weł- 
yi 5 swetrów i  8 par skarpetek, 

Marię W iniarek, u k tóre j re- 
>2] a w ykry ła  85 dkg przędzy. 
Bzystkie trzy  przyznały się do 

- ’by. Sprawa została skierowana 
0 Prokuratury Sądu Okręgowego.

J e l e n i a  G ó r a  (js). Przerwa 
ny do dnia 28 listopada br. sen. 
sacyjny proces b. komendanta 
M. O. i kierownika Urzędu Wiesz, 
kantowego w  Jeleniej Górze, Wła 
dysława Sikory, oskarżonego o to, 
że przy.iąi rolkslistę i był g?sta. 
poYrcem w  Kassel, gdzie znęcał 
się nad pracującymi tam Polaka. 
mi> był przy egzekucjach, wje- 
ssająie własnoręcznie r&botnMtów 
polskieh *— rozpoczął się w atmo. 
sferze niezwykle naprężonej. Sen 
saeją procesu miało być zeznanie 
lagcrftlhrera obozu w Kassel, O t. 
to Kunzego (który ostatnio został 
skazany na śmierć w  Warszawie, 
jako zbrodniarz wojenny).

Zamiast Kunzego przed sądem 
stanął wezwany przez prokurato­
ra świadek Edward Gruszka, któ­
ry  znaj prawdziwego Sikorę, kata 
Polaków w Kassel i sam brał u. 
dział w  samosądzie nad zbrodnia 
rzem, powieszonym na tym sa­
mym drzewie, na którym byl 
przez Sikorę powieszony pierw­
szy Polak.

Ze względu na stwierdzenie po. 
nad wszelką wątpliwość, że Si­
kora z Kassel nie miał nic współ, 
nego z jeleniogórskim Sikorą (za. 
chodziło tylko pewne podobień­
stwo J identyczne nazwisko), mo­
wa oskarżycielska była mową 
obrońcy, który w  dłuższym prze. 
mówieniu zilustrował całokształt 
w ielkiej pomyłki, jaka miała 
miejsce w tym sensacyjnym pro. 
cesje. W końcu swego przeinó- 
wienia prokurator zrzekł się o. 
skarżenia, prosząc dla oskarżone, 
go o uniewinnienie.

Obrońca oskarżonego, p. Pia­
secka z Poznania, wobec zrzecze­
nia się prokuratora oskarżenia, 
niewiele miała do powiedzenia.

Po mowach sąd udał się na na­

radę, aby po kilkunastu minutach 
wydać wyrok całkowicie uniewin. 
nia jacy Władysława Sikorę od za­
rzutów, zawartych w akcie oskar. 
żenią. W motywach sąd podał, że 
wszyscy świadkowie oskarżenia 
ulegli zbiorowej psychozie wobec 
podobieństwa twarzy i  nazwisk, 
oraz, że wielkie krzywdy, jakie 
ponosjli W czasach okupacji, mO-
gły spowodować, iż widząc oskar. 
żernego z całą świadomością tw ier mieszkań prywatnych« aby można

Wałbrzych, (sar) W związku z 
wyłączeniem prądu w pewnych 
dzielnicach miasta- podajemy na­
szym czytelnikom pewne wyjas; 
nienia, aby mogli oni zrozumieć 
dlaczego tak się dzieje i  aby zro­
zumiawszy istotne powody nie 
narzekali zbytnie.

Nie marny za mało węgla, i w 
związku z tym nie mamy za ma­
ło energii elektrycznej, ale ma­
my za mało maszyn, kotłów, tu r­
bin i  generatorów, zniszczonych w 
dużej części w  czasie zawieruchy 
wojennej. Elektrownia może dać 
tylko tyle energii elektrycznej, 
wiele może wyciągnąć maszyna. 
Energii nie można magazynować. 
Gdy więc zapotrzebowanie na 
prąd jest większe, niż podaż elek 
trowni, siłą rzeczy ktoś musi tej 
energii być pozbawiony. Każdy 
przyzna, że słuszne jest i  spra­
wiedliwe wyłączeni® z sieci dziel 
nic najmniej ważnych z punktu 
widzenia gospodarćaego, a więc

Elektrownia Wałbrzych ZEOD 
mając do dyspozycji 6 do 7 m ilj. 
kilowato-godzin miesięcznie, ze 
względu na przestarzałe maszyny 
była skazana początkowo na zam 
Unięcie. Uruchomiona jednak ko­
sztem olbrzymich wysiłków, po. 
fcrywa w znacznej mierze zapo­
trzebowanie Wałbrzycha na prąd 
Z chwilą uzupełnienia i ulepszę, 
nia maszyn, zostaną zniesione 
wszelkie ©graniczenia. Stan jej 
urządzeń polepsza się z miesiąca 
na miesiąc. W tych dniach od­

było się przyjęcie techniczne no« 
wo wyremontowanej chłodni. 
Jeszcze w tym roku przewidziane 
jest wybudowanie nowej chłodni. 
Wynalazczość załogi przyczynia 
sic do sprawniejszego funkcjono­
wania Elektrowni. Celuje w  tym 
majster warsztatów mechanicz­
nych Stanisław Łopuszyński, któ 
ry  realizuje własne pomysły, ma­
jące na celu unowocześnienie, u . 
sprawnienie i oszczędne użycie 
maszyn, otrzymując za to spe­
cjalne premie.

dziii. że to jest Sjkora z Kassel, 
choć zaszedł tu niezwykły zbieg 
okoliczności

było obsłużyć najwałtitejszych 
konsumentów, przemysł, szpitale, 
teatry itd,

Zatarg z nauczycielem
przyczyną przerwy w nauce

B A R C IN E K . (ja) W  od le g ło śc i 12 
k im  ocł Jeleniej G ó ry , w  ty m ż e  p o ­
wiecie znajduje się gromada pod 
obecną nazwą Barcinek, dawniej 
Korczakowo.

Dzięki staraniom miejscowej lud ­
ności i  p rzy wydatnej pomocy 
znajdującej się tam fab ryk i ma­
szyn i  Państwowej Odlewni Że­
laza oraz sanatorium, odremonto­
wano poniemiecki budynek szkol­
ny wraz z mieszkaniem dla nau­
czyciela.

Dolng Śląsk bazą ogrodniczą
Tysiąc zakładów zaspokoi potrzeby misfseowt

ty W to  e l aw .  (ZAP) Przed wojną Dolny Śląsk produkował tyle 
j kwiatów, że nie tylko zaspakaja! własne potrzeby, ale je-

eksportował powftilnfe Ilości na Górny Śląsk I na południc 
¡z***r, a kwiaty nawet ta  grantóę. Dość powiedzieć, że ilość metrów 
J/^dfńtowyeh szklarni Dolnego ląłąełta, jeszcze teraz, pomimo *ni- 
rU®** wojennych, przekracza dwa i pół razy obszar szklarni Polski 
'hUrainej.

\ i ,  7  W iywnłetwo miało tu dwa rejony produkcyjne: legnicki i wro- 
ty ^sk i. Dziś W pierwszym funke,jonuje 60 zakładów ogrodniczych, 
r »gitn ISO. Na terenie całego Dolnego Śląska pracuje około 1000 
m ^d ó w , a produkcja ich w  zupełności powinna zaspokoić potrzeby 
,! “wówe. Obserwowany obecnie import warzyw z Polski central- 
<ra nle ma żadnego usprawiedliwienia, wywołuje chaos i obciąża 

ahsport kolejowy i  samochodowy . 
jeiJJ°rzcj przedstawia się sadowniciwo. Bardzo wiele sadów jest 
m ® *  bez właścicieli, owoc marnuje się niczbierany. Aby temu 

w roku przyszłym, inspektorat ogrodnictwa przy Związku 
s,/tloPotnocy Chłopskiej projektuje organizowanie drużyn młodzieży 

tóej nia przeprowadzenia zbiorów. Szkółkarstwo za czasów nie- 
Ó.ffeich było bardzo liche i niedostateczne w  stosunku do potrzeb 
1 Śląska. Na terenie województwa jest zaledwie 11 szkółek,
M,. *c dysponują obecnie 70.000 drzewek owocowych. Dziś to wy- 
(yt ®?a> gdyż rolnicy, wobec nieuregulowanego jesżcze przeważnie 

11 własności, sadzą niewiele. Gdy stosunki osiedleńcze unor- 
się, ilość ta pokrywać będzie zaledwie niewielką część zapo-

'^© w a n ia . . ,
6), *ak ważny dział gospodarki rolnej jak ogrodnictwo, doznaje je- 
ią,. e mało opieki ze strony właściwych czynników. W roku ble- 
ht>fm w każdym powiecie jest Instruktor ogrodnictwa. W roku 

. *ly*n etaty będą ograniczone i  ilość instruktorów zmniejszy si^ 
trzeciej. Kredyty preliminowane na rok bieżący na cele 

Vy ^mletwa na Dolnym Śląsku wynosić miały około 10 milionów. 
^jaJ^sywistośc! dru^i kwarta! nic przyznam» nic, a na trzeci 

140.000 zf. Oczywiście jest to kropla w  morzu.

Dnie osiągnięcia 
małego miasta

B o g u s z ów (sar). 8-tysięczne 
miasto Boguszów (Boża Góra) pro 
wadzi bardzo rozsądnie swoją 
gospodarkę, obrazem której jest 
wyjątkowo duży budżet admini­
stracyjny na kwotę 22.548.000 zł.

Znaczny procent przeznaczono 
na oświatę i kulturę. Mianowi­
cie na oświatę 1.30.000 zl, na bi. 
bliotekę miejską 40.000, na popie­
ranie org. młodzieżowych 100.000, 
na kulturę i szatkę 154,000 zł. Z 
{nnycli ciekawych pozycji należy 
wymienić dotację na opiekę spo­
łeczną 126.000 zł, na popieranie 
rolnictwa 60,000 ¿1, oraz na drogi 
i place 91,000. Na budowę no­
wych nawierzchni Ulic przezna­
czono z budżetu inwestycyjnego 
3,060,000 zl,
Zarząd Miejski opiekuje się przed 
szkoleni na 30 dzieci { szkolą po­
wszechną aa 550 daiecj. Pod opie­
ką 25M znajdują się również pro­
wadzone przez PZ35 kursy do­
kształcające dla dorosłych i dla 
repatriantów z Francji, liczące 114 
słuchaczy oraz kursy dla miesz­
kańców dawno tuta j osiadłych w 
liczbie 43 osóo.

W e wrześniu rb. rozpoczęła się 
normalna nauka w  zakresie 4 klas 
szkoły powszecnej, przy czym ilość 
Uczniów dochodziła do 40.

W październiku br. na skutek 
zatargu powstałego na tle  przy­
działu m ebli poniemieckich, m ię­
dzy nauczycielem a czynnikiem 
administracyjnym, nauczyciel opu­
ścił swe stanowisko, szkołę unie­
ruchomiono i  dzieci pozostały na­
gle bez nauki. Najbliższa szkoła 
mieści się w  Kamienicy odległej 
o 5 k im  od Barcinka i wolnych 
miejsc nie posiada.

Czas najwyższy, aby właściwe 
czynniki kompetentne, rozpatrzyły 
tę palącą sprawę i  dzieciom pra­
gnącym oświaty dały z powrotem 
szkołę.

W dobie odbudowy’. Państwa Pol­
skiego, tego rodzaju incydenty nie 
mogą mieć miejsca, zwłaszcza na 
Ziemiach Odzyskanych, gdzie Rząd 
czyni w ys iłk i w  celu zapewnienia 
osiadłym tu pionierom, bezpłatnej 
oświaty dla ich dzieci.

Okradła chlebodawcę
Biały Kamień (ib). Na dworcu 

¡kolejowym w Wałbrzychu ujęto
Genowefę Sawińską,, która w y­
jeżdżając usiłowała zabrać ze so­
bą zrabowany łup.

Sawińska, zairudńlona w cha. 
faktorze pomocnicy domowej u 
Józefa Okońskiego okradła go, za­
bierając blżuteiję, garderobę j  pic. 
ni adze na łączną wartość cen 
przedwojennych 40 tys. zł, Skra­
dzione rzeczy odebrano złodziej­
ce, zwracając jc prawowitemu 
właścicielowi, a sprawę skiero­
wano do Prokuratury Sądu Okrę. 
gowego.

WsfetfleizimewediL.
TABLETKI

AzoPro

4 9 2 3

Hezyifekują 
jamą ustną

Sposób użycia: Jedna tabletka
do ssania, co dwie godziny

Apteki i Drogerie
z a o p a tru ją  się ui Oddziałach 
i Pododdziałach

Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemicznego

Życie muzyczne w Wałbrzychu

„SPOŁEM" DELEGATURA ZARZĄDU W KATOWICACH 
Referat Budownictwa

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót remontowych elektrycznych w elewatorze 
P. R. Z. w Opolu Porcie.

Przetarg odbędzie się dnia 11. 12. 1947 r. o godz. 10.30. 
Tei-min składania ofert dnia 11. 12. 1947 r. do godz. 10. 
Podkładki ofertowe, szczegółowe warunki .przetargowe moż­

na otrzymać w biurze Referatu Budownictwa w Katowicach, 
przy ul. Szopena n r 11, pokój 44 lub w  Warszawie w  biurze 
Działu Budownictwa, ul. Grażyny nr 13, pokój 120, w godzi-
nach od 9—12. 4944

Wałbrzych (san). Zycie muzycz
he w Wałbrzychu płynie bardzo 
słabym nurtem. Imprezy muzy­
czne o charakterze artystycznym 
odbywają się bardzo rzadko, Wal 
brzych posiada wprawdzie szkołę 
muzyczną, istniejącą od 45 rokit, 
ale działalność natrafia na grunt 
twardy i  oporny. Dzięki niewy­
czerpanej energii dyrektorki salto 
ł? | staraniu pedagogów szkoła 
rozwija się jednak pomyślnie.

W sezonie ub, odbyły się 2 kon 
Certy urządzone staraniom pro­
fesorów szkoły muzycznej. Pier­
wszy koncert dawał «prospekty­
wny przegląd polskiej pieśni lado 
wej, a odtwórcami byli prof. Posz 
i prof. Pacia. Drugi zatytułowany 
.■Taniec polski“  zawiera! w  swym

Kującym programem cieszył się 
również powodzeniem publiczno.
ic i.

Recital Chopinowski Stanisła­
wa Staniewicza utalentowanego 
pianisty, wypadł na oazonio m art.
Wym jakoś bez echa. W locie rinie 
iffikańey Wałbrzycha nie lubią
koncertów.
Bieżący sezon koncertowy rozpo­
czął się W dniu 19. 10. recitalem 
Chopinowskim prof. Nadziei Pa­
dewskiej.

Padlewską cechuje niezwykła 
prostota, szczerość, brak najmniej 
szej pozy i efekciarstwa. Cudo­
wna miękkość dźwięku, nieskazi. 
teina pedalizacja, gra swobodna, 
subtelna i uduchowiona, ale bez

programie mazurki, walce i  polo- j cienia czułostkowości. pełna była 
nezy — Chopina oraz krakowiaka j polotu i temperamentu.
Paderewskiego w wykonaniu i _______
prof, Bacewiczów«j. Dalszą udałą |
imprezą był recital śpiewaczy | J e|t;n ja G ó ra  - a k a d e m ik o m
Ireny Faryaszewskiej obdarzonej
pięknym mezzosopranowym gło­
sem. W recitalu tym wykazała Fa 
ryaszewska wysoką klasę, uwy­
datniając bardzo dobrą szkołę, 
dużą kulturę, wybitną muzykal­
ność i umiejętność odtwarzania 
stylu kompozytorów różnej naro. 
dowości. Recital prof. Ady Gło­
wackiej, na którym artystka wy-

JELEN1A GÓRA. (js) W ramach 
„Tygodnia Akademika“  koło To­
warzystwa Przyjació ł Młodzieży 
Szkół Wyższych, urządziło zabawę 
oraz zbiórkę uliczną, dochód z któ­
rych wyniósł 119.465 zł. Dość po­
kaźna suma świadczy, że społe­
czeństwo jeleniogórskie wszelkim i 
silami stara się pomóc naszej mło-

I stąp iła z urozm aiconym  i  i-ntere. i dzieży akademickiej.
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Nieuczciwy urzędnik przed s ą d e m
Pośredniczył w przydziale lokalu

W ro c ła w  (st). Przed Sądem O . 
kręgow ym , W ydzia ł 5 k a rp y  we 
W ro c ła w iu  zasiadł na ła w ie  o . 
osk. M a rian  Hajto, ur. w  K ra k o . 
w ie  u rzędn ik  Żarz. m ie j., m. W ro ­
c ław ia . Jak w yn ika  z przewodu 
sądowego  ̂ H a jto  w  nieokreślo­
nym  b liże j dn iu  na wiosnę b. r., 
pow o łu jąc się na swój w p ły w  na 
urzędn ików  Zarządu M ie jskiego 
pod ją ł się pośrednictwa w  za ła t­
w ia n iu  p rzydzia łu  należącego do

spożywczych, od M ik ru ta  na to ­
m iast 3 tys. zł.

W  m arcu  lu b  k w ie tn iu  br. dw aj 
kupcy w rocław scy ud a li się dó 
Zarządu M ie jskiego, celem doko­
nania przepisania loka lu  z M i­
k ru ta  na Herca, k tó ry  sklep ten 
nabył. W  ko ry ta rzu  b iu ra  Zarzą­
du, M ik ru t  spotka ł znanego m u z 
w idzen ia u rzędn ika  M ariana H a j 
to, k tó rem u w y ja ś n ił ceł p rzyby. 
c'a. H a jto  pod ją ł się wówczas po„

An„oniego M ik ru ta  lo ka lu  sk le . j średnictwa w  szybkim  za ła tw ię - 
powego- mieszczącego się p rzy  u l. [ n iu  sprawy.
gen. Świerczewskiego 91 -  dla
Arona Herca. Za pośrednictwo to 
pobra ł od A rona  Herca około 9 
tys. z ł i pewną ilość a rty k u łó w

W  w y n ik u  rozpraw y Sąd uznał 
nieuczciwego urzędn ika w innym  
zarzuconego m u w  akcie oskarżę. 
n ia przestępstwa, s tażu jąc go na 
6 m iesięcy w iezienia.

Pomoc za k ła d ó w  przem ysłowych

Odbudowa mostów wrocławskich
W rocław  (st). W roc ław  położo­

ny po obydwóch stronach O dry 
i  posiadający o lb rzym ią  sieć w o­
dną ma ponad 80 m ostów drogo 
wych. o łącznej długości ok- 4 
km . W  całym  tym  systemie mo­
stowym  kra tow e m osty żelazne 
stanowią ok, 70 proc., resztę na­
tom iast m osty żelbętowo-żehro- 
we lu b  łukowe. M ost G runw a l­
dzk i z typ u  m ostów  wiszących 
jest jednym  z na jp iękn ie jszych 
na teresiie W rocław ia .

Prace przy odbudow ie znisz­
czonych przez dzia łan ia  w o jen­
ne m ostów  drogowych wykoraa-

S ^ S LSJ lJ Nowe szanse

Powtarzamy regulamin konkursu
Dziś umieszczamy 6 kupon sta­
łego konkursu „Zgadnij, kio 
Wygra“ ? Konkurs organizuje 
Polski Kom ite t O lim pijski. Do­
chód na Fundusz O lim pijski. 
Regulamin Konkursu: 
Drużynowe spotkania bokser­
skie o mistrzostwo Polski, spot 
kania p iłkarskie i L ig i koszy- i 
kowej, odbywające się w nie- j 
dzielę, dnia 7 grudnia br. sal

przedmiotem konkursu „Zgad­
n ij, kto wygra"?
1. W umieszczanym poniżej ku 

panie powinieneś podać prze 
widywany przez ciebie w y­
n ik  wszystkich 12 spotkań.

?. Na pierwszym miejscu figu ­
ru ją  drużyny, na których 
boisku odbywają się zawody. 
■Jeżeli przewidujesz, że w y­
gra drużyna, figurująca na

( K U P O N  W T C I Ą C )

Konkurs »Zgadnij kte wygra«
KU PO N  NR 6 

N iedzie la 7 g rudn ia  1947
A

i 1x1
1. W arta  (Poznań) — L u b lin ia n ka

(boks)

2. Odra (Szczecin) — Stella Gniezno 
(boks)

3. W isla K ra kó w  — K . K . S. In o w r. 
(boks)

4. M ilie . G dyn ia  — Z jednocz. B y d r. 
(boks)

S. Ł . K . S. Łódź — Gedania Gdańsk 
(boks)

6. H u tn iczy  Szop. — BBTS. B ie lsko 
(p iłka  nożna)

7. Koszarawa Ż yw iec  — M ilic . K a tf f r .  
' (p iłka  nożna) ”

g. Z. Z. K . Łódź 
(p iłka  nożna)

P. T. C. Fabian.

9. TU R  Tomaszów 
(p iłka  nożna)

TUR. Łódź

10 W arta  Poznań — Zn icz Warszawa 
(L iga Koszykowa)

11. M C A .  Gdańsk M C A .  Łódź 
(L iga Koszykowa)

12. W isła K ra kó w  ■ 
ga Koszykowa).

TUR. Łódź (L i-

B

i Ix 1 ¡ X

D. Z.

Nazwisko i im ię _

20 zł 20 zł 20 zł

adres

Numer kuponu sprzedano znaczków o lim p ijsk ich  po

20 z ł
A dresy f irm  p rzy jm u ją cych  kup ony :
W AR SZAW A:
1. K o le k tu ra  „ Im p e t“  A l. S ikorsk ie ­

go 18.
2. K o le k tu ra  „ A l jo t “  ,J. Horodyska, 

u!. Puławskiego 20.
3. K o le k tu ra  M. Podczerw ińska. Żo­

libo rz , M ick iew icza  24„
4. K o lek tu ra  St. Łukaw ska, ui. S łu­

pecka 2, róg G ró jeck ie j.
5. F irm a  Z, C hudzick i, Saska Kępa, 

u l. Francuska 41.
S. F irm a  Z. W iszn ick i i  M . Ruszczew 

ska, Praga, u l. Targowa 36.
7. F irm a „W erb iana “  u i. Piusa 39,

róg Lw ow sk ie j.
S. K o le k tu ra  R. M a liszew ski. Nowe 

B ródno, u l. B ia ło łęcka  34.
9. A gen tu ra  Ogłoszeń „W iedza“  u l. 

M arszałkowska l .
RADO M :
10. F irm a  R. Staniszewski, u l. Zerom  

skiego 2.
ŁÓ D Ź:
|2. B iu ro  Reklam  „W iedza“ , u l. P io tr 

kow ska 70.
13. F irm a  „S ta r t“ , u l. P io trkow ska 

124.
H . Księgarnia „W iedza“ , u l. P io tr-
1 kow ska 45.
|v RAKÓ W :
55. Spółdzie lnia „S p o rt“  G łów ny R y-

is. Fo isld Zw iązek 
Szpitalna 36.

17- F irm a  „T o n " , T. Z a w o jsk i, u l. 
Sw. Tomasza 26.

18. F irm a  „G ra m a ty k a ", M a ły  R ynek

POZNA N :
19. F irm a  K . Kadolak i  S. B a rdz ińsk i, 

u l. F re d ry  13.
ii i .  Poznańska F ila te lia , u l. A rm ii 

C zerw onej 2.

T u rys tyczny , ul.

21. F irm a  „F o top race “ , u l. Marsz. Fo­
cha 51.

22. Fo to-D rogeria  „B a łty c k a ", u i. Oą 
brow skiego 14/16.

23. F irm a  M iko ła jew ska  i  Sobecki, u l 
Daszyńskiego 8.2.

K A T O W IC E :
24. F irm a  „S p o rt" ,  u l. 3-go M aja 22. 
CHORZÓW :
25. F irm a  Jan Dinges, W olność 9. 
B YTO M :
26. F irm a  Jan Boczej, u l. D w orcow a 

28.
SOSNOWIEC:
F irm a  Stadion B K U . u l. M ireck iego 

33, R utkow ska, te l. 614-36. 
R Y B N IK :
28. H o te l P o lski, W. M yś liw iec , u l. 9 

M a ja 2.
Z A B R ZE :
29. F irm a  „S ta r t" ,  R. D ynow sk i, u l. 

Gen. Św ierczewskiego 6.
G D Y N IA :
30. Dom S portow y, St. K am ińsk i i  K . 

K rzyżanow sk i, u l. Św ięto jańska 49
G D AŃ SK-W R ZESZC Z:
32. K o le k tu ra  W. S tefański, u l. B ar- 

lick iego  5.
SZCZECIN :
33. B a r K aw ow y „S ym p hon ie ", A l. 

P iastów  1.
CZĘSTOCHOW A: f
34. Bazar P apiern iczy, u l. D ąbrow ­

skiego 17.
35. PAP. Polska Agencja Prasowa, 

A l. N. M . Panny 61.
L U B L IN :
1. F irm a  „R u b b e r" T. M a rc in iak , u l. 

Zam ojska 1.
2. P AP. Polska A gencja Prasowa, u l 

K rak.-P rzedm ieście  41.

pierwszym miejscu, oznacz 
w  kolumnie „A “  ten w yn ik 
cyfrą „1“ , jeżeli zaś przewi­
dujesz — remis — to oznacz 
w yn ik  cyfrą „X “ , cyfrą zaś 
„2“  oznacz wygraną druży­
ny przeciwnej. C yfry „1“ , 
„X “ , „2“  umieszczaj w  odpo­
wiedniej rubryce.

2. Do tw oje j dyspozycji są trzy 
kolumny A , B , C — każdą z 
nich możesz wypełnić ina­
czej, podając trzy różne 
przewidywania wyników. Za 
każdą, wypełnianą kolumnę, 
musisz wykupić znaczek o- 
łim p ijsk i za 20. zł.

4. Następnie wpisz czytelnie w  
odpowiedniej rubryce swoje 
nazwisko i adres.

5. Wypełniony kupon złóż do 
czwartku, dnia 4 grudnia, do 
godzimy 17 w  jednej z poni­
żej podanych firm  (kupo­
nów pocztą przesyłać nie 
wolno).

6. S k ła d a ją c  kup on , p o w in ie ­
neś w y k u p ić  o d p o w ie d n ią  
ilość  zna czków  o lim p ijs k ic h , 
za leżn ie  od ilo ś c i w y p e łn io ­
n y c h  k o lu m n . Z n a czk i te  
p rze ch o w a j, gdyż  są one do ­
w o d e m  złożenia, ku p o n u  o - 
ra z  p o ds taw ą  do o d b io ru  n a ­
g rody.

7. Pó niedzielnych zawodach 
sprawdź w yn ik i (publikówa- 
ne one będą w  naszym dzień 
niku). Jeżeli zgadłeś 12 wzgl. 
11 wyników, zgłoś się do 
firm y, w której złożyłeś ku­
pon do wtorku, 9 grudnia 
godziny 19, podając swoje 
nazwisko, imię i  adres. Po 
tym  term inie nie będą przyj 
mowane zgłoszenia ani rekia 
macje.

8. W czwartek, dnia 11 grud­
nia opublikujemy wysokość 
nagród pieniężnych oraz po­
damy numery kuponów, któ­
re zdobyły nagrody. Nagro­
dy przesyłane będą za po­
średnictwem PKO.

no do . chwdy obecnej w  30 p ro ­
centach. Ze względu na wzmożo 
ne k re d y ty  w  dalszych dwóch 
la tach przew iduje się odbudowę 
ok. 50 proc. zniszczonych m o­
stów. k tó re  w  zupełności rozw ią­
żą ruch kom u n ikacy jny  w  obrę 
bie miasta-

Na wiosnę 1948 r. odbudowa­
ne będą dwa łukow e  przęsła o 
łącznej długości 75 m tr. mostu 
Bolesława Chrobrego, dzięki cze
nu W rocław  uzyska połączenie 

z fabryczną dzielnicą, a w  dalszej 
ko le jności 2 m osty na rzekach 
Ślęza i  B ys trzyca .. Jak  w idać w  
przyszłości przeważać będzie bu 
dowa m ostów stałych.

Dotychczas na teren ie m iasta 
zostało w ykonanych 8 fmosttów 
prow izorycznych, a m ianow icie : 
most s ta rom ie jsk i na Odrze, most 
Legn ick i Zachodn i na Ślęzy m o­
sty Le śn ick i wschodni/ i  zachód- 
dm (M łynów ka) na Bystrzycy, 
oraz m osty S urn ick i. Strzegom­
ski Kleoińsfei i  Piłczyetki na rze­
ce Ślęzy.

W  ciągu dwóch przeszło la t  w y  
ciągnięto z w ody 6 w ra k ó w  o 
łącznym  ciężarze 6 tys. tan- N a 
stałe odbudowano 5 mostów: 
G runw a ldzk i. Boi. K rzyw ouste ­
go. m ost Oporowstki na Ślęzy,

most, Habdanka na W idaw ie oraz 
na ukończeniu znaduje się most 
Tum ski.

Celem przyśpieszenia odbudo­
w y m ostów, z uw ag i na p iln e  po 
tazeby kom unikacyjne, przyszedł 
z pomocą szereg zakładów  prze­
m ysłowych ja k : Państw- Mono­
po l Spirytusow y. Państw. Febry 
ka Supęrfosfatu oraz Państw. 
Fabryka Sztucznego Jedwabiu, 
»sygnując na ten cel 9 m il. zł. 
Koszt dotychczasowych prac od 
dzia łu mostowego resortu  tech­
nicznego: Zarządu M ie jskiego w y  
niósł -ok. 6 m il zł. P rzew idu je  się, 
że w  ro ku  przyszłym  budżet Za­
rządu M ie jsk iego na odbudowę 
m ostów 'będzie pięoio lu b  sześcio 
k ro tn ie  w iększy co pozw o li w  
pe łn i usp raw n ić  kom unikac ję  
w  granicach miasta-

Przedłużono wpisy
Wrocław. Dyrekcja Ogniska Kul 

tu ry  Plastycznej ogłasza, że wpisy 
do Ogniska dła dzieci od la t 6, dla 
których zorganizowany będzie spe­
cja lny kurs, oraz dla młodzieży i 
dorosłych zostały przedłużone do 
końca grudnia 1947 r.

iucŁam g raduĄ
OGÓ LN O PO LSKI PROGRAM FOL 
SKIEGO R A D IA  Z  UW ZGLĘDNIĆ 

N IE M  A U D Y C JI LO K A LN Y C H  
ROZG ŁOŚNI K A T O W IC K IE J

Ponidzia łek 1 grudn ia  
5.56 sygnał i zapowiedź stacji- 6.®® 

sygnał i  „K ie d y  ranne w sta ją  zorze • 
6.05 g im nastyka. 6.15 wiadomości. 
m uzyka. 6.50 zapowiedź program u. 6*39 
sjżgnał czasu. 7.00 dz ienn ik . 7.15 m«' 
zyka. 7.59 lekc ja  języka angie lski eg0 
8.10 m uzyka. 8.20 in fo rm a c je  og ó lny  
po lskie . 8.25 skrzynka P. C. K . 
kw adrans prozy. 8.50 m uzyka. 9.0? 
audycja dla szkół. 9.15 koncert życzeń
10.00 koncert rek lam ow y. 10.20 
m in u t m u zyk i z p ły t “ . 10.40 au­
dyc ja  M in is te rs tw a  O św iaty. 11.57 &yj- 
gnał czasu i  he jna ł. 12,03 wiadomości
po łudniowe. 12.08 przegląd prasy. 12-*5 
m uzyka. 12.20 z m ik ro fone m  po k ra ' 
ju . 12.30 koncert ro z ryw kow y . 15-J? 
in fo rm ac je  P o lsk i po łu dn io w e j. I?-*5 
ak tua lia  z K rakow ra. ’15.25 kom unika* 
ty . 15.30 m uzyka popularna. 16™ 
dzienn ik . 18.35 „D uszek '' opowiadani® 
dla dzieci m łodszych. 16.45 „C o nale­
ży w iedzie o ra k u “ . 16.50 chw ila  mu­
zyk i. 16.55 audycja dla młodzieży* 
17.115 m elodie operetkow e. 18.00 R. u* 
L . „Czasy nowożytne z iem i". 18-15 
muzyka polska. 18.45 audycja lite rac­
ka. 19.00 „W  parow ozow ni skiern ie­
w ic k ie j" .  19.10 audyc ja  dla wsi. 19.*° 
m uzyka kam era lna. 19.59 sygnał cza­
su. 20.00 dz ienn ik . 20.50 pogadanka 
sportowa. 21.00 „D aw na m uzyka pol­
ska". 21.35 m uzyka. 21.45 audycl* 
B iu ra  S tud iów . 22.00 audycja rozryw ­
kow a. 22.45 zapowiedź programu*
23.00 ostatnie w iadom ości. 24.00 zakon 
czenie program u.

¡Nalepka
Akcji Pomocy Zimowej 

w oknie —  to łza 
otarta z oka bliźniego.

Przed meczem Louis -  Walcott
Niezadowolenie w  U S â

Mistrz, bok­
serski świata w 
wadze ciężkiej, 
Joe Louis, roz­
począł w  ubie­
głym tygodniu 
w obozie* tre­

ningowym Pompton Lak es w  sta­
nie New Jersey swe przygotowa­
nia do walki, jaką ma rozegrać 
w dniu 5 grudnia br. w  Nowym 
Jorku z Joe Walcottem. Z kół 
zbliżonych do mistrza świata do­
chodzą wiadomości, jakoby mecz 
ten był ostatnim występem Loui­
sa na ringu. Zresztą nic w  tym 
dziwnego. Jak na boksera prze­
kroczył on już swój „krytyczny“ 
wiek, i liczy obecnie 33 lata. Kon­
kurentów, ubiegających się o m i­
strzostwo świata, jest coraz mniej

czas był partnerem sparringowym 
Louisa. Fakt, iż będzie to pierw­
sza w anałach sportu bokserskie­
go walka o mistrzostwo świata, 
rozegrana między dwoma Murzy­
nami, wywołuje w  Stanach Zje­
dnoczonych liczne ożywione i nie 
przychylne dla obu bokserów ko­
mentarze. Mecz z Walcottem za­
kontraktowany pierwotnie na 10 
rund, bez oznaczenia go jako wal 
kę o mistrzostwo świata, nie w y­
wołał głębszego zainteresowania, 
czemu nie należy się dziwić, zna­
jąc nastawienie przeciętnego Ame 
rykanina na problem czarnej ra­
sy. Po pewnych, nieudałych per­
traktacjach, pierwotny plan uległ 
zmianie o tyle, że walkę przedłu­
żono do 15 rund i nadano je j o fi­
cjalny charakter rozgrywki o m i­
strzostwo świata. Na zmianę tę

a poza ty m , w b r e w  pogłoskom, zgodzono się, gdy stwierdzono, że 
iz z m u s z o n y  jest w y s tę p o w a ć  na \ Walcotta nie można zastąpić in-

S i riłlO H  btr m/co rzot«™ !,.:..* i ____  * .1 __ .1 J ^  . .

Segura
również zawodowcem

Nowy Jork. C zw artym  cz ło ii- 
k je m  teamu tenisowego H arrisa 
został m js trz  Ekwadoru, F ranc i­
sco Segura, k tó ry  przeszedł na 
zawodowstwo, podpisując kon . 
tra k t w  San Francisco. K o n tra k t 
Segury zapewnia m u gażę 20.000 
do larów  za 60 meczów.

Segura jest ju ż  trzec im  ama­
torem. k tó ry  w  ciągu ostatniego 
miesiąca przeszedł na zawodow­
stwo

ringu by móc uiścić zaległości po­
datkowe, majątek jego wyraża 
się cyfrą, która dla wielu z nas 
przekracza najśmielsze nawet ma 
rżenia.

Na przestrzeni ostatnich 10 lat 
mecz z Walcottem będzie 24 z rzę­
du, jaki „czarny bombardier“  sto­
czył w obronie swego tytułu — 
rekordu, jakim nie może poszczy­
cić się żaden z dotychczasowych 
mistrzów świata, Z 23 przeciwni­
ków tylko dwóm udało się ukoń­
czyć walkę. Jednym z nich był 
bokser brytyjski Tommy Farr, 
drugim Chiłijczyk Arturo Godoy. 
Pozostałe walki wygrał Louis 
przez k. o. W świecie sportowym 
Ameryki nie ma prawie człowie­
ka, który wątpiłby w  zwycięstwo 
Louisa w rozgrywce z Walcottem.

Ten ostatni jest również Mu­
rzynem, a jego prawdziwe nazwi­
sko brzmi Arnold Cream. Liczy 
32 łata, jest mniej więeej tej sa­
mej budowy co Louis. Posiada 
sześcioro dzieci. Przez pewien

Sport na Ziemiach Odzyskanych
W rocław  (kr). W  sobotę i  n ie ­

dzielę gościć będzie we W roc ła ­
w iu  drużyna pjng-ipongowa Cra- 
covii. Zjeżdża ona do W rocław ia 
w  swoim  na js iln ie jszym  składzie 
z B londerem  (m istrzem  Polski), 
M am arczykiem  i  Doboszem. Prze 
c iw n ik jem  zespołu krakowskiego 
będzie SKS Społem i  reprezenta. 
cja W rocław ia. B a rw  W rocław ia 
bronić będą: C iup ryk . A rbach  i 
Kugler. „G woździem “  meczu Cra- 
covia —  Społem będzie spotkanie 
C iupryka z B londerem . Jak  w ia ­
domo, C iu p ry k  w  ub ieg łym  m ie­
siącu rozegrał 2 spotkania z B łon 
derom. Jedno z n ic h  rozstrzygnął 
na swoją korzyść, d rug ie  po za­
c ię te j walce przegra ł. Trzecie 
spotkanie tych zaw odników  bę­
dzie m ieć zatem cha rak te r decy­
dujący i  rozstrzygnie, kom u p rzy ­
znać palm ę pierwszeństwa.

O kręgowy Zw iązek P iłk i Ręcz­
nej postanow i) wreszcie w  dniach 
29 i  30 bm. przeprowadzić m i­
strzostwa O kręgu w  piłce s ia tko ­
wej. W m istrzostwach wezmą u- 
dział następujące w rocław skie  
drużyny: AZS, Społem, Juvenia, 
Odra i  Paiawag. Dotychczas je ­
szcze nie  w p łynę ło  żadne zg ło­
szenie drużyn p row incjona lnych . 
Dziw ić się należy absencji „E le k ­
tryczności“  Jelenia Góra j „B ie - 
la w ia n k i“  B ie lawa, k tó re  , w  u- 
biegłym  roku  stanęły w  szran­
kach w a lk  o ty tu ł m istrza.

Do ty tu łu  m istrzow skiego kan . 
dydują: AZS, Społem i  Juven¿a. 
Te 3 drużyny  w ykazu ją  w y ró w ­
namy poziom i w a lka  pomiędzi 
n im i będzie n ie w ą tp liw ie  zacięta. 
Na pytan ie , k to  lepszy —  odpo­
wie nadchodząca niedziela.

nym kandydatem na mistrza 
świata.

Jeśli chodzi o przyszłego prze­
ciwnika Louisa, Bruce Woodcocka 
to wszystko, zdaje się, wskazywać 
na to, ku wielkiemu zresztą roz­
czarowaniu brytyjskiego świata 
bokserskiego, że Woodcock nie 
będzie miał już szans zmierzenia 
się z Louisem. Na skutek zapale­
nia rogówki prawego oka Wood- 
cock przebywał przez pewien czas 
w szpitalu w  Leeds, skąd w ubie­
głym tygodniu został zwolniony 
i  tym zastrzeżeniem, że za jakiś

tydzień^ będzie się musiał poddać 
operacji oka. W tym czasie, kiedy 
stan zdrowia pozwoli Woodcocko- 
w i na powrót na ring, Louis spo' 
czywać już będzie na laarach, ja­
ko niepokonany mistrz świata* 
który z własnej woli porzucił ka­
rierę bokserską.

Wątpliwe jest również, czy 
Woodeock, który od czasu sromot­
nie przegranej z Baksim nie tre­
nował, będzie mógł zmierzyć się 
z 22-letnim Austriakiem WfłfdH 
nem, obecnym europejskim mi­
strzem w wadze ciężkiej. Prze­
prowadzenie tej walki projekżuja 
się na początek 1948 r. Czym dłuż 
sza będzie przerwa WToodcocka, 
tym mniejsze są jego szanse 
spotkaniu z Wiedinem. (K)

Robinson walczy o tytuł 
mistrzowski

Nowy Jork. M is trz  świjata wagi 
pó łśrednie j, Robinson, stoczy W 
dn iu  19 grudn ia w a lkę  m is trzow ­
ską z pięściarzem am erykańskim  
Taylorem . ’

Będzie to  d ru g i występ R obin­
sona w  obronie ty tu łu  m is trzow ­
skiego, k tó ry  zdobył w  grudn iu 
ufo. roku, odnosząc po 15-rundo- 
wej walce zwycięstwo na punkty  
nad A m erykan inem  Tom m y B el­
lem.

Poprzednią w a lkę  Robinson sto 
czyi w  Los Angeles z J im y  Dyo- 
lem, k tó ry  zm ar) w kró tce  po me­
czu w  szpita lu.

Bytom. —  R o zgryw k i o mistrz© 
stwio opolskiej klasy, B, w kracza­
ją  w  końcow ą fazę. K lubom  po­
zostały do rozegrania 2. wzglę- 
dnie^ 3 mecze, po k tó rych  stanie 
się ju ż  'Wiadomym, k to  zdobę­
dzie ty tu ł m istrza  jesiennego. 
Na razie toczą się zacięte w a lk i 
o prowadzenie

Do pierwszego m ie jsca kan dy­
dują a ż 4 zespoły, p rzy czym  na j 
większe teoretycznie szanse po. 
siada zespól C onco rd ił z Zabrza, 
m ający n a j m n i e j s z ą  ilość 
gier. Na czele rozg ryw ek zna j­
du je  się zespół OM  T U R  z Roz­
każ™ . posiadający na jw iększą 
ilość roizegranych g ier 1 n a j­
większą ilość zdobytych p u nk­
tów , k tó rą  jednak osiągnąć mo­
gą rów n ie ż  z powodzeniem ze­
spo ły Kop- J a d w ig i i  S party  z 
Bobrku.

W  każdym  razie, ja k  wskazu­
je  n iżej podana tabela, uk ład  
Siił czołowych d rużyn  jes t bardzio 
w yrów nany, toteż końcowe roiz- 
gryw fei mogą dostarczyć w ie le  
niespodzianek.

Obecny stan rozgrywek przed­
stawia się następująco.

sj klasie A
OM TUR Kozbark 10 16 37:10
Kop. Jadwiga 9 14 34:8
Sparta Bobrek 9 14 30:17
Concordia Zabrze 8 13 35:9
PZS Gliwice 9 11 22:21
AKS Kokitnioa 8 8 19:18
Górnik Gliwice 10 7 22:28
Kop. Bobrek 9 6 17:24
Huta Zabrze 9 6 18.43
Dynas Gliwice 8 4 11:27
Carbo Gliwice 9 4 13:27
Kop Bytom 9 3 16:41

415 Amerykanów 
trenuje przed Olimpiada
Londyn. N a js iln ie jszą z dotyd* 

czas zgłoszonych na O lim p ia “ ** 
państw, jest ek ipa USA, w  skła“  
k tó re j wchodzi ogółem 415 osob-

„Latający pastor“ 
nie startuje na Olimpiadzi®

Nowy Jork. G il Dodds, n a jleP' 
szy zaw odn ik  am erykański w  h i 
gu na jedną m ilę , zrezygnoW? 
ze s ta rtu  na O lim p iadzie  londyń­
sk ie j w  przyszłym  roku, ponie­
waż przygotow uje ' się do koń­
cowych egzaminów.
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